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Zacięty opór
Pr65sy praslartiania frontu odparto. — Pon ow n e w ysok ie straty bo lszew ików

Z K w atery G łów nej Fiihrera,
Unia 18 lipca 1943 r. dowej i przyczyniło lotnictwu

Naczelne Dowództwo S ił sowieckiemu wysokie straty 
Zbrojnych podaje: przez zestrzelenie 127 sarnolo

Bitw a na Wschodzie rozsze- ; tów. W nocy zwalczano nieprzy- 
tzyła ię wczoraj również na ; jacielskie dostawy kolejowe.
froncie południowym i w ogóle 
przybrała na gwałtowności.

walkach odpierających armii lą- gacz. Z niem ieckiej strony strat
nie było.

Odosobnione nieprzyjacielskie 
samoloty dokonały wczoraj na
lotu w dzień i w nocy na obszar 
Rzeszy. Z tyeh samolotów dwa 
zniszczono.Również na obszarze Sycylii 

przybrały w alki na sile. Pod na-
Na przyczółku mostowym K u - j ciskiem silnych oddziałów czoł- 

bań kontynuował nieprzyjaciel gowych opuszczono miasto A gri-
bezskutecznie sw oje ataki na 
ttanowisko wyżynne na zachód 
od K rym skaja.

Po gwałtownym przygotowa
niu a r ty le r y js k im  przystąpili 
bolszewicy do ataku na froncie 
rzeki Mius i  Dońca. P ró b y  prze
łamania f r o n tu  w ie lk im i s iła m i 
p ie ch o ty  i czo łg ów  sp e łz ły  n a  
niczym wobec zaciętego oporu 
niem ieckich wojsk. Kontrataki 
dla oczyszczenia małych m iej
scowych włamań są w toku.

W rejonie Orła ciężkie walki 
odpierające trw ają  z niezm niej- 
szoną siłą.

V* dniu’ wczorajszym rozbito 
Pociskami ogółem 415 czołgów 
sowieckich.

Lotnictwo eskadram i samolo
tów bojowych i samolotów przy
stosowanych do walki z  niskie
go lotu brało udział w ciężkich,

gento. Skuteczne ataki lotnic
twa skierowane były na wojska 
i okręty  nieprzyjacielskie na 
wschodnim wybrzeżu Sycylii.

Po unicestwionej przez nie
mieckie eskadry myśliwców pró
bie północno - amerykańskich 
bombowców dokonania nalotu 
na zatokę Niemiecką, zaatako
wał nieprzyjaciel obszar holen
derski. Przez zrzucenie bomb na 
dzielnicę mieszkalną m iasta Am
sterdam, ludność poniosła po
ważne straty. 10 czteromo toro
wych bombowców zestrzelono. 
Zaginęło 5 własnych samolotów.

Lekkie niemieckie zbrojne siły 
morskie zostały kilkakrotnie za
atakowane w godzinach rannych 
dn. 18. 7. holenderskiego wy
brzeża przez ścigacze. T u taj po-

Z Kw atery Głównej Fiihrera, 
dnia 19 lipca.

Nabzelne Dowództwo Sił 
Zbrojnych podaje:

Również wczoraj bolszewicy 
bezskutecznie nacierali na środ 
kową i południową część frontu 
wschodniego. Ponieśli przy tym 
ponownie wysokie krwawe stra
ty i stracili 337 czołgów.

Na przyczółku mostowym 
Kubań nieprzyjaciel wskutek 
ciężkich strat wstrzymał po po
łudniu swe ataki.

Nad rzeką Mius i nad środko
wym Dońeem kontynuowali 
bolszewicy próby przełamania 
frontu, które załam ały się wo
bec zaciętej obrony i zdecydo
wanego kontrataku w ojsk nie
mieckich.

Na północ od Biełgorodu kil
kakrotnym i falami atakujące

wiodło się niemieckiemu zespo- oddziały piechoty bolszewickiej
ło w i z a p a lić  p o c isk a m i je d e n  ści

Zdanie dziennika włoskieao
Rzym

'C
I U N B ) .  B yiT BiJiristęr 

oświaty ludowej Payoifnl plsrc w
dzienniku sw ym  „M essaggero", że 
podczas lądow ania na S ycy lii użył 
przeciw nik tak ich  m as ładzi i m a
teriału , k tóre  zupełnie n ie  odpo
wiadały rozm iarom  samego przed 
na i ot u ataku. F a k t  ten przem aw ia 
* *  tym, ja k  trudną je s t  b o h ater
sk a  w alka, k tó rą  toczą oddziały 
P iem icck o-w łosk le  w eełu po
d tr z y m a n ia  przeciw nika 1 prze
c h o d z en ia  dalszem u jego  posuw a- 
n,t> się, jeż e li ju ż n ie uda się  zu- 
Pełłlie zniw eczyć jeg o  usiłow ań 
W e jś c ia  do praw dziw ej inw azji.
* ‘a volini pisze d a le j, że W łosi bę

dą bronili sw e j o jcz y ste j ziem i ni 
do ostatka. Ludność Sycy lii wy 
kazu je  dumną stanow czość, oc 
k tó re j o d b ija ją  się  w szystkie pró 
l*y propagandy n ieprzy jaciel-
P ostaw a w  środku k ra ju  je s t  zu 
pełnie zdecydow ana. P olega on.: 
na jednom yślnie utrzym yw ane: 
nadziei i mi jednom yślnej woli, i 
przede w szystkim  polega ona na 
w ierze w praw o do dalszego Is t 
n ien ia  i w ierze w spraw iedliw ość 
boską. T ym i słow am i kończy P a - 
volini sw oje  rozw ażania, k tó re  w 
pierw szym  rzędzie m a ją  w skazać 
narodow i w łoskiem u na rozm iar 
s il przeciw nika na Sycylii.

i czołgów rozbito już przed głów 
ia bnią b o jo w ą .

Na całym obszarze koło Orła 
yoirka niemieckie w zmiennych 
arnikach odparły z szczególnie 

'Jak im i stratami dl a wieprzy- 
, cielą w wielu m iejscach 'prze

prowadzone ataki.
' Ta pozostałym froncie wschód 

:tn przeprowadzali bołszev.dcv 
yłko m iejscowe bezskuteczne 
.i taki.

T.otnictwo nieustannie brało

udział silnymi zespołami w wal
kach w ciężkich punktach bitwy 
odpierającej i odniosło w licz
nych w alkach powietrznych 
sukcesy. Rumuńskie myśliwce 
zestrzeliły przy tym 17 sowiec
kich samolotów.

Na Sycylii niemieckie i wios- 
kie wojska częściowo prowa
dząc ruchomą walkę, staw iają 
nieprzyjacielowi nadal zacięty 
opór. Na odcinku wybrzeża na 
południe od Calam i ataki bry 
ty jsk ie j piechoty i czołgów
wspierane przez ciężką artylerię 
okrętow ą i silne zespoły lotni
cze, a m ające na celu przełama
nie frontu, zostały odparte. Nie
mieckie i włoskie zespoły lotni
cze zwalczały dniem i nocą flo
tę transportową nieprzyjaciela 
na wodach Sycylii z wielkim 
powodzeniem.

Podczas odpierania ataków na 
niemieckie konw oje a  wybrzeży 
norweskich i holenderskich za
topiono nieprzyjacielską łódź 
podwodną, zaś okręty ubezpie
czające 1 niem ieckie myśliwce 
zestrzeliły 5 samolotów. 4 dal
sze nieprzyjacielskie samoloty 
wśród nich jeden wielki wodno- 
płatowiec, zniszczono naci K a
nałem oraz nad Atlantykiem. 
Stracono jeden własny m yśli
wiec.

biegłej nocy tylko odosob 
nione nieprzyjacielskie samoloty 
dokonały nalotu niepokojącego 
na obszar Rzeszy.

Niemieckie łodzie podwodne, 
zatopiły w walce z nieprzyja
cielskimi dostawami ponownie 
10 statków o pojemności 62 000 
TR B.

„Chwycenie byka za rogi“
Strategia n emłecka na Wsdiodzis

w ale w ysokiej liczbie zdobytych 
i zniszczonych n iep rzy jacielsk ich  
czołgów, je s t  może dom inującą ce 
chą dotychczasow ych w alk. Rów 
nież przewaga niem ieckiego lotn i
ctw a potw ierdza się w ogrom nej 
liczbie zestrzelonych sam olotów  
przeciw nika.

Z nam ienna je s t  w tych w alkach 
gw ałtow na z tam te j strony siła og
niow a arty lerii, którą Sow iety s to 
s u ją  w obec niem ieckich kon trata- 

rczultat, jeżeli, ja k  sądzi D ittin ar, kóv/. Nie ulega w ątpliw ości, że na-

B E R M N . „Zm usić przeciw nika 
przez w łasne atak i do uderzenia" 
—  sianow i, ja k  w yraził się  n iem ie
cki kom entator w ojenny gen eral- 
porucznik D ittm ar w sw ym  radio
wym odczycie, podstawową ideę 
operatyw ną niem ieckiego dowódz
tw a w w alkach w re jo n ie  B ie lg o - *
rodu i O rla. T a  oryginalna i b y n a j 
m niej nie odpow iadająca nabytym  
doświadczeniom operatyw nym  idea 
może w'ydać wówczas tylko

Ind
»%* % unikat woienny

Sycylia w oświetleniu angielskim
SZ TO K H O LM . K ied y zacznie się 

nareszcie w łaściw a w alka o S y cy 
lię?  —  T a k ie  pytanie obecn ie s ta 

wiane je s t  w Londynie. Działania
w ojsk  ang lo-am eryk aaak ich  na wy 
sp ie w ciągu ostatn ich  24 godzin 
ty istocie rzeczy noszą ch arak ter 

•grupow ania ***•» co zostało doko- 
' ne w ciągu dni poprzednich. 
O becnie fro n t Je st m a le j w ięce j 

*  sobą zw iązany, jed n a k  w ojska  
a lian ck ie  m a ją  w  sw ym  ręku tylko 
ezęść wybrzeża aa  prs-estneni 15- 
20 kim . w głąb wyspy. 

P rzypu szczają, że nie należy się

sk ich  i kan ad y jsk ich  poza A ugu
stę . W iadom ości ja k o b y  K atan ia  
była  praw ie że zdobytą, tra k tu ją  
tu ja k o  niewiaro,godne.

N iziny K atan ii uw ażają bow iem  
ja k o  prawdopodobno, tn ie jsce  p icr- 
w szej z napięciem  w zekiw anaj b it
wy. T a  spodziew ana bitw a dopie
ro zadecyduje o losach lądow ania.

P a n u je  pogląd, że dotychczas 
spotykany opór nie d a je  jeszcze roz 
poznać sil, ja k ie  będą w prow a
dzone do w alki, gdyż n iem a jeszcze 
żadnych oznak, że rezerw y państw

•bytnio obaw iać o te części. G łó w -j ° si JUŻ w ciągnięte zostały do ak - 
» e zainteresow anie Londynu sk u - cJ l* n , , * °  nadziel pokLidają t„  ua 

1 p i*  się na posuwaniu się w ojsk angiel I przew adze w  powietrzu.

Z now u pom n ik
i ftcśCT O łi? w N e a p o l u  

z b o m b a r d o w a n e
R ż L M . (D N B). N iep rzy jacielsk i Posiiips. Tu zburzono szkolę I pe 

•tak, dokonany na N eapol w  nocy i w ną ilość m ałych domów ry b ac-
*u» czw artek, byl 82-glsn atakiem , j k ich . Częściowo został zniszczony

w , 7 ' W an}ra " a  to s pn* | k lasztor V erginl w kw artale  m le j-
° VVał oa  zniszczenia w  dziel- 
C !j,a ia> k tó ra  dotychczas 

CJe 1,16 “ cierp iała . W ielk ie  o r z e  i  - • i 
wa Parku . VU1*  C om anale są  czę-| Sepoloro, znajdują
Ć ci OWO 2ftJs'L?Tnna •r.Sy.lA* o _.. cym  się w śródm ieściu , znalazło f

je sz -
drze-

skim  San i ta. Cenna biblioteka 
k lasztorna leży pod gruzam i. W

RZYM , 17 lipca. Kw atera 
główna sił zbrojnych podaje:

Również wczoraj toczyły się 
zacięte walki na Sycylii, zwłasz
cza w rejonie Agrigento i Cata 
nii. Mimo swoich silnych ataków 
nie udało się przeciwnikowi uzy 
skać dalszych sukcesów. Przeciw 
nik poniósł duże straty. Zespoły 
samolotów bojowych i szturmo
wych zadały oddziałom nieprzy
jacielskim  podczas stale z lotu 
nurkowego przeprowadzanych 
ataków ciężkie straty  w lu 
dziach i w m ateriale wojennym

'Sam oloty torpedowe mo
carstw Osi przeprowadziły siine 
ataki na okręty nieprzyjaciel 
skie w rejonie Cap Passero i w 
pobliżu portów w Syrakuzach 
i Auguście. Jeden podpalony pa
rowiec nieprzyjacielski o 7009 
TRB zatonął.

Myśliwce niem ieckie zestrze
liły ponad Sycylią 16 samolotów, 
w tej liczbie 12 czteromotoro- 
wych maszyn typu Liberator.

Nieprzyjacielskie ataki lotni
cze na Neapol, B ari, Reggio Ca- 
labria i Messynę nie wyrządziły 
znaczniejszych szkód. Liczba 
o fia r je s t nieduża. Przeprowa
dzone też zostały o mniejszym 
znaczeniu ataki bombami kru

szącymi I zapalającym i na La 
Spezia oraz miejscowości w 
Lombardii i na Emilię. Ogółem 
artyleria 1 myśliwce zniszczyły 
18 samolotów, z tego zestrzelono 
pięć w Messynie i w Reggio Ca- 
labria, trzy w Bari, siedem w 
Neapolu oraz trzy między Va- 
rese i Pawią.

Ubiegłej nocy przeleciały sa
moloty nad Rzymem i zrzuciły 
m ateriał propagandowy.

Na wodach wschodniej Sycylii 
zniszczył jeden z włoskich lek
kich krążowników, który zaata 
kowany został przez kilka ściga- 
czy, dwa ścigacze i wypełnił 
sw oje zadanie do końca, nie po
niósłszy żadnej szkody. Jedna 
z włoskich lodzi podwodnych 
storpedowała nieprzyjacielski 
torpedowiec.

RZYM. (DNB). Komunikat 
włoskiej kw atery głównej sił 
zbrojnych z poniedziałku m. in. 
zawiadamia: „W  poniedziałek
przed południem zostały zrzu
cone przez nieprzyjacielskie ze
społy samolotowe liczne bomby 
na Rzym. Pow stałe szkody są 
obecnie ustalane11.

je s t  się  pewnym tak ty czn ej prże- 
w agi w łasnych oddziałów nad go
towym tlo ataku i do tego silnym  
liczbowo przeciw nikiem . Pod tym 
względem wprowadzone do a k c j 
oddziały napewno się nie rozcza
row ały.

P rzekonyw uje o tym zarówno 
tak  w idoczny sukces obronny w 
pierw szych dniach w alki, ja k  i nie 
spodziew anie szybkie przełam anie 
przez n iem ieckie oddziały głęboko 
rozczłonkow anego i siln ie rozbudo 
wartego sow ieckiego system u s ta 
nowisk.

„Tu w ystęp u ją  na ja w “ —  oś  - 
w iadczyl D ittm ar —  „w ięcej niż 
kiedykolwiek. szczególnie nlespo 
tykane nigdy u innych w ojsk i nie 
osiągalne dla innych, możliwości 
n iem ieckich żołnierzy. M ożna i o- 
wiedzieć bez przesady, że dziedzi
na w spółpracy między poszczegól
nym i rodzajam i broni osiągnęła 
m istrzow ski stop ień kunsztu. To 
że w  te j w ojn ie połączonych broni, 
w w ykorzystaniu osiągniętych suk 
cesów  broń pancerna, a  przede 
w szystkim  nowe typy bo jow e czol 
gów., odgryw ają decydującą rolę 
w ypływ a jasn o  z dotychczasow ych 
kom unikatów . N iem iecka przew a
ga w  w alce czołga z  czołgiem, ja k  
również broni p rzeciw pancernej 
przeciw  czołgow i, k tóra to przew a 
ga zn a jd u je  sw ój w yraz w nieby

g r o m a d z o n e  ś r o d k i  w o je n n e  p o  « t r o

nie sow ieckie j bardzo siln ie utrnd 
n ia ją  niem iecką k o n trak c ję . Ale 
w łaśnie w te j nie d a ją ce j s ię  za
przeczyć przeszkodzie znajd u je nie 
m iecka kontrofensyw a sw oje w ła
ściw e uspraw iedliw ienie. Niemcy 
tu ta j w całym  tego słow a znacze
niu chw ycili byka za rogi i w yko
nali to dobrze. Należy sobie przed
staw ić, o ile  większy byłby ciężar, 
nałożony na barki żołnierzy n ie 
m ieckich, gdyby urzeczyw istnił się 
ciężar siły ataku według zam ierz 6  
Sow ietów . N iem ieckie skuteczne 
przeciw uderzenie zm usiło przeciw  
nika, co je s t  rzeczą nicwa.tpliwą, 
znaczną część sw oich rezerw  ś c ią g 
nąć na podykto- -ane przez N iem 
ców stanow iska. T akże znaczne 
stra ty  Sow ietów  w ludziach i m a
teria le  w ojennym  należy zapisać 
jak o  w uloczny sukces Niemców.

Przyszłość pouczy, w zakończe
niu  powiedział D ittm ar, czy 1 jak i 
wpływ  posiada n iem iecka k o n tr
a k c ja  w re jon ie  K u rska dla p rzy

śpieszenia inw azji angielsko-am e- 
ry k a ń sk ie j na Sycylii. Gdyby w y

padki na W schodzie, ja k  można przy 
ją ć , m iały  się  przyczynić do przy

śpieszenia w alk w re jon ie  Morza 

Śródziem nego, to ze zrozumiałych 

względów można pow itać je  tylko 
przychylnie.

wigilii dewiz
zniszczone, kościół San 

Roceo jest zburzony. Atak samo- 1 śmi8rć osób. Następnie spowo 
lotów nieprz^aciejs&ieh został ńowarie wiele strat

BERNO. (DNB). Dowództwo i przy Sittęn  wykazały, że oba
f arm ii szw ajcarskiej pow iadam ia;

•kierowany również oa domy w dzielnicy Rf-drinelW

j Badania co do przyczyny 
w ry b a ck ie j i;pa(jk U ■samolotów w. nocy na

j 13 lipca 1943 r. przy Le Bouvere-ronę przeciwlotniczą.

s a m o lo ty  a n g ie lsk ie  z o sta ły  z e 

s t r z e lo n e  przez s z w a jc a r s k ą  o b -  ■Francji sw ej „szczerej

R »ollet s rycerskim stosunku
Niemiec wnfeec Francji

P A R Y Ż  (DNB). R iv o llct, p rze- , stosunku do F ra n c ji, 
wodniezący związku narodow ego J RU ollet podkreślił wolę le j ge- 
żohiierzy frontow ych i inw alidów  J n e ra c ji żołnierzy frontow ych d * 
w ojennych, były m in ister em ery- j porozum ienia i zakończył s tw ier- 
tur, m iał we czw artek mowę przed dzeniem, l e  żołnierze frontow i tyl- 
grupą „C ollaboration11. M ów ca po- | ko w tenczas będą uw ażali sw oje 
wiedział, że fran cu scy  żołnierze ‘ zadanie pokojow e za skutecznie 
frontow i muszą stw ierdzić, iż je sz - w ypełnione, gdy w now ej z jed no
czę nigdy w h istorii zw ycięzcy nie czonej Europie w szelka w o jn a  mię 
zachow yw ali się tak  rycersko  w o- j dzy tym i dwoma sąsiadu jącym i ze 
bec zw yciężonych, ja k  Niem cy w ' sobą narodam i będzie niem ożliw ą.

------- OOO-----------

Prasa paryska o ostatni
na stolicę Francji

naiocie
P A R Y Ż . (DNB). A tak pow ietrzny 

A nglo-A nierykanów  w dnia !4  

lipca na obręb P aryża  kosztow ał, 
według ostatn ich  stw ierdzeń, ży

cie  63 Francuzów . P ra sa  paryska 

podaje dłuższe spraw ozdania o 

przebiegu nalotu  oraz um ieszcza 

fo tografie  zniszczonych domów 

m ieszkalnych. W  zw iązku z tym, 

dziennik „A ujourdchui“ stw ierdza, 

że obiekty  w ojskow e n ie  doznały 

uszkodzeń, a ucierpiały tylko spo
k o jn e  dzielnice m ieszkaniow e 

M atin " zaznacza, że znowu za - 
bito kobiety, dzieci i  starców . 

P e tit  P arisien " pisze, że na n- i -  

czystość francuskiego św ięta  na 

rodowego dowiedli Anglicy i Pói- 
nocno-A m crykanie  jeszcze raz

*
przyjaźni*

Zrzueeli oni bomby ca P a

ryża i s ia li w śród sp o ko jn e j i pra 

co w ite j luności nędzę, ru iny 1 

śm ierć. Rów nież dzieci m usiały 
zapłacić ko n tryb u cję  te j n iosące j 

nieszczęście parze R oosevelt — 
C hurchill za upragnioną z Ich 

strony, rozpow szechnianą i prow a

dzoną w ojnę za pomocą terroru. 
A karu t w tym  m om encie, gdy lo t

n icy  ang lo-am erykańscy  mierzyh 

ze sw ych śm iercionośnych n a rz ę
dzi w dzielnice m ieszkalne przed

m ieść P aryża  —  przem aw iał Roo- 
sev eit przez radio do F r a n c ji  w 

zw iązku z dniem  14 lipca. Nic le 

p ie j nie może oddać wzbudzającą/ 

w stręt dw ulicow ości R o o scre ita ". 

„L a F ra n ce  S a cia iis te "  pisze, że 

znowu przeleli A ngló-A m erykanie 

«rew  swych daw niejszych so jusz
ników .



r ; n v r H  c o n z i P N N Y

BERLIN . (DNB). Od wczesnych 
godzin rannych dnia 11. 7. wy
stawiony je s t odcinek frontu 
na wschód i na północ od Orła, 
m iejsce, o które często zacięte 
toczyły się walki, na nowe ata
ki. W lipcu i sierpniu ubiegłego 
roku i podczas ciężkich walk 
ostatniej zimy rozbiły tu ta j dy
wizje niem ieckie w skuteczny 
sposób napór arm ii św ieckiej. 
Obecnie przeszedł nieprzyjaciel 
w tym  rejonie znowu do ataku, 
który ma odciążyć nadwerężo
ny jego front na odcinku B ieł- 
gorod —  Orzeł.

Ju ż  same przygotowania bol
szewickie, k tóre ujaw niły 
się w stałych ruchach w ojsk w 
kierunku ku frontowo, w spro
wadzaniu nowych sił, w  tworze 
hi u uliczek szturmowych wśród 
pól minowych ł we wzmożonej 
działalności artylerii, pozwalały 
na rozpoznanie trzech punktów7, 
^ężkości ataku, a mianowicie 

wschód od Orła, dalej w fe -
,' :e na zachód od Bielew a i w 

końcu na odcinku Suchinicze.
VV rejonie Suchinicz rozpo

częła się w alka na odcinku pe
wnej dywizji berlińskiej. Kiedy 
bolszewicy w nocy na 11 lipca 
przecięli sobie uliczki szturmo
we wśród zasieków z drutu kol
czastego i wysunęli się w  stre
fę niczyją, nieprzyjaciel zasypał 
niemiecką główną lin ie  bojową 
tysiącami granatów. Następnie 
piechota sowiecka, wspomagana 
przez czołgi 1 lotnictw o bojowe, 
przeszła do ataku, który  grena

dierzy niemieccy w' zaciętych 
walkach z bliska odparli. Prze
darcie udało się w jednym  m iej
scu, które w krótce jednakowoż 
znów zostało oczyszczone. Po 

J załamaniu się kilkakrotnych 
ataków nasilił nieprzyjaciel ran
kiem 12 lipca ogień sw ojej ar
tylerii, przem ieniając go w trzy
godzinny ogień huraganowy. Na
stępnie zaatakował uparcie bro
niony odcinek dywizji ponow
nie czteroma dywizjami ł dwo
ma brygadami czołgów. Mimo 
oardzo mężnej obrony i  skutecz 
nego poparcia przez lotnictwo 
udało się  przew ażającym  siłom 
nieprzyjacielskim  wedrzeć się w 
linie niem ieckie. Lecz jeszcze 
tego samego dnia po południu 
przywrócono przy pomocy kontr 
ataków piechoty i oddziałów 
pancernych główną lin ię bojo
wą.

W drugim miejscu, w rejonie 
na zachód od Bielew a, rozpo
czął nieprzyjaciel atak kilkugo
dzinnym- ogniem przygotowują
cym ze swych b atery j i  dział 
szybkostrzelnych. W  ataku tym 
na odcinku 1-e j dywizji niemie
ckiej brało również udział czte
ry sowieckie dywizje strzeleckie 
l dwie brygady czołgów7. Cho
ciaż obrona utrudniona była 
wskutek niepomyślnych warun
ków atm osferycznych i złe j wi
doczności, zatrzymano atak u ją
cych bolszewików ł po oczysz
czeniu lokalnego przedarcia się 
odrzucono Ich z powrotem. 
Następnego dnia po ponownym

gwałtownym ogniu huragano
wym powtórzył nieprzyjaciel 
swój atak na szerokim froncie. 
Czołgi i samoloty bojowe wspo
magały atak bvlszewickich fal 
strzeleckich, które w końcu 
chociaż ciężkie poniósłszy straty 
zdołały przewalić się w jednym  
miejscu przez zniszczone okopy. 
Również i w tym m iejscu ru
szyły do kontrataku rezerwy, 
Które wśród zaciętych w alk od
parły nieprzyjaciela.

Trzecie uderzenie odciążające 
przeprowadziły Sow iety przy 
równoczesnych stałych atakach 
bombowców i  samolotów nur
kujących na wschód od Orła. 
A takujących strzelców nieprzy
jacielskich spotkano natychm iast 
ciężkim ogniem obrony. Lecz i  

tu w końcu zaważyła w ielokrot
na przewaga napastników, tak 
że na odcinku dwóch pułków po 
w stały przełam ania. Niezwłocz
nie ruszyły rezerw y niemieckie 
do kontrataku. W  zaciętych, czę
sto kilkugodzinnych walkach 
przeszkodziły one przeciwniko
wi w głębszym wdarciu się w 
niemieckie główne linie bojowe 
i zaryglowały m iejsca przerwa
nia się.

13 lipca powtarzali bolszewicy 
swoje ataki przy użyciu świeżo 
sprowadzonych oddziałów pie
choty i  czołgów. Tym  razem 
skoncentrowali oni ataki przede 
wszystkim na odcinkach na 
wschód i na północny wschód 
od Orła. Przy tym nie m niej jak  
osiem dywizyj znalazło się w

walce przeciwko oddziałom jed 
nego tylko korpusu niem ieckie
go. N ieprzyjaciel starał się u- 
mocnić w m iejscach, w których 
wdarł się dnia poprzedniego i o 
które zacięcie jeszcze walczono. 
Niemieckie stanowiska ryglowe 
w ytrzym ały jednak napór mas 
bolszewickich. Czołgi, ciężka 
broń i bombowce rozbiły wiele 
czołgów nieprzyjacielskich, a ka
rabiny maszynowe i granaty 
ręczne grenadierów zbierały 
krwawe żniwo wśród strzelców 
sowieckich. Na pobojowisku 
wśród tysięcy poległych nieprzy
jaciół pozostało z górą 200 roz
bitych i spalonych czołgów bol
szewickich. Przez to pobojowi
sko posuwał się naprzód kontr
atak niemiecki.

Podobny obraz zmiennych 
walk byt też w dniu 14 lipca. 
W alki rozgorzały na nowo we 
wszystkich trzech głównych 
punktach. Przez cały dzień 
trwały ataki świeżo sprowadzo
nych w ojsk nieprzyjacielskich. 
Na odcinkach, gdzie nieprzyja
cielowi udało się uzyskać zdoby
cze terenowe, następowały na
tychm iast skuteczne kontrataki. 
W zaciętych w alkach został nie
przyjaciel odrzucony, tak  że ró
wnież jego kilkakrotne próby 
przełamania frontu niem ieckie
go załam ały się wśród nowych 
ciężkich strat nieprzyjaciela w 
ludziach, w czołgach i w broni.

m m m

BITWA NA WSCHODZIE I NA POŁUDNIU

W dniu dzisiejszym odbędzie się w "kościele far- 
nyrn w Białymstoku z inujatywy żony ś- p. Czes.awa 
Ancerewicza nabożeństwo żałobne na je30 intencję.

Ś. p. Redaktor Czesław Anc r. wicz, którego .imie
niny właśnie w dniu dzisi jszyrrr wyoadają, był jed
nostką niepospol ta. Urodził się •» Mazowszu w ro
dzinnym majątku Tro-aoowo. Początkowo poświęcił się 
karierze scenicznej, później jednak poszedł za głosem  
powołań a i z o s t l  dzi nnikćrzem. Po wielkiej wojnie 
pracował w Lidzie, zasilając wleńskie pisma reporta
żami 2 prowincji. Następnie przeniósłszy się do Bia
łegostoku. szybko wybił sję na czoło, zostając preze
sem mi jscowego Związku Dziennikarzy." Z racji tej 
swojej funkcji bierze również udział w pracach na
czelnego zarządu Związku Dziennikarzy w Warszawie. 
Za czasów bolszewickich jak wielu innych trafił ś. p. 
Redaktor Ancerewicz za kraty więzienne. Ze szponów  
GPU wyratowały go w kraczające do Wilna oddziały 
niemieckie. Rozumiejąc doniosłość toczącej się na 
śm ierć i życie wałki z bolszewizmem założył nasze 
pismo, „Goniec Codzienny", dając społeczeństwu pol
skiemu w Wilnie i okręgu możność otrzymywania tak 
niezbędnych w dzisiejszych czasach  informacji w ję
zyku polskim. Dzisiaj więc w dniu je?o  imienin, uczcłj- 
m7 Jego pam ięć serdecznym wspomnieniem.

Podróż inspekcyjna
g e n e r a ł a  p i o n i e r ó w  J a * o b a

BERLIN . Na froncie wschod
nim  kontynuują Sow iety z w iel
ką gwałtownością swój atak od
ciążający, skierowany na odci- 
lek Orzeł— Suchinicze. Chodzi 
tu ta j widocznie o z dużyrii na
kładem sił uczynioną próbę 
przyjścia z wydatnym odciąże
niem dla w alczących w rejonie 
Biełgorodu arm ii sowieckich, któ 
re stale są bardzo silnie atako
wane. Wspomniane ataki so
wieckie nie odniosły żadnego, 
godnego wzmianki sukcesu. Od
byw ające się na północ od Orła 
sowieckie działania odciążające 
nie potrafiły  przeszkodzić po
myślnemu rozwojowi operacyj 
niem ieckich w re jonie Biełgoro
du. Sow ieckie kontrataki, które 
usiłowały powstrzymać posuwa
nie się w ojsk niem ieckich, za
łamały się z w ielkim i stratam i 
dla przeciwnika, oddziały zaś 
niem ieckie czynią równocześnie 
dalsze znaczne postępy w tere
nie i zdołały ponownie otoczyć 
sowieckie w ojska pancerne, któ
re czeka zniszczenie. Znowu 
walki zaczepne i odpierające 
charakteryzowało użycie z oby
dwóch stron bardzo w ielkiej 
Ilości czołgów. W alki te przy
niosły Sowietom najw iększą

dotychczas w całej kampanii 
stratę dzienną, mianowicie 
okrągło 530 czołgów.

Dla rozwoju wypadków na 
Sycylii znamienne je s t tw ier
dzenie niem ieckie, że alianckie 
oddziały desantowe nie potrafi
ły w ciągu czw artku osiągnąć 
żadnych dalszych zdobyczy te
renowych i  że raczej zaobserwo
wano zelżenie nacisku na linię 
punktów oporu oddziałów Osi. 
Siły  przeciwnika odbyw ają zda
je  się przegrupowanie i z wy
jątk iem  silniejszego ataku w kie 
runku Catanii n ie przeprowa
dzały żadnych większych dzia
łań.

Przeprowadzone przez b ry ty j
skie oddziały pancerne uderze
nie w kierunku Catanii zostało 
przez niem iecko-włoską obronę 
skutecznie powstrzymane i od
parte. Przeciw nik poniósł przy 
tym znaczne ja k  n a ' sycylijski 
teatr w ojny straty, wynoszące 53 
czołgi, straty  zaś czołgów nie
mieckich są minimalne. Opór 
wojsk Osi wyraźnie się spotęgo
wał. Odnosi się to również do 
lotnictwa, k tó re g o  siła w ostat
nich dniach również wzrosła.

M iarę tego stanowi nie tylko 
skuteczny udział niemiecko-

wloskiego lotnictw a w w alkach 
na lądzie, lecz także stale trw a- 
.ące ataki na okręty w ojsk 
desantowych. I  tak w jed nej 
ty lk o  n o c y  na 15 l ip c a  z a to p io 
no w czasie ataku na za jęte 
przez Bryty jczyków  porty na 
wschodnim wybrzeżu 14 stat
ków o ogólnym tonażu 60000 
TR B, a 14 statków o 37000 TR B 
w ięcej lub m niej ciężko uszko
dzono. Całkowitą stratę alian
ck ie j floty desantowej i tifcn-

sportowej od chwili rozpoczęcia 
działań lądowania oceniają w oj
skowe czynniki niem ieckie na 
300000 TRB, do czego dochodzi
50 00 00  T R B  o k r ą t ó w  u s z k o d z o 

nych.
Zdaje się, że pierwsza fala 

ataku inwazyjnego skończyła 
się; tymczasem poza lin ią nie- 
miecko-włoskich punktów oporu 
odbywa się nadal planowe spro
wadzanie operatywnych rezerw.

(„W. Z.“).

B E R L IN . (DNB). Po zakończeniu 
sw o je j podróży in sp ek cy jn e j przez 
stre fę  um ocnień w  re jo n ie  połu
dniowego wschodu przybył gene
ra ł p ionierów  i  um ocnień w n a 
czelnym  dowództwie s ił z b ro j
nych, generał Inżynierii Ja k o b  na 
pew ne lotn isko na południowym 
wschodzie, aby stam tąd  pow rócić

fi-
do Rzeszy dla złożenia spraw ozda
nia.

W sw o je j obszernej podróży 
zw iedził on w ybudow ane według 
najnow szych taktycznych I tech
nicznych dośw iadczeń w  zakresie 
w ału fo rty fikacy jn ego  urządzenia 
obronne n a  w ybrzeżu i w  głębi 
ląda południow ej G re c ji, Jak  rów 
nież bazy zaporow e na w yspach  
M orza E gejsk iego, zw łaszcza u fo r
tyfikow aną w yspę K re tę  l  pod 
ochroną w łoską p ozostającą w y
spę D odekanezu, Rodos.

W  śc is łe j w spółpracy ze s ta c jo 

now anym i tam  oddziałam i w o j
skow ym i w ybudow ali tu ta j w ed
ług taktycznych w skazów ek m ie j
scowego dowództwa pionierzy for
ty fik a cy jn i now oczesne um ocnie
nia, k tóre d zisia j całkow icie go
tow e są  do obrony. Ś cisłe  b ra te r
stw o broni z w łoskim i sprzym ie
rzeńcam i zapew nia przy tym  je d 
nolitość fo rty fik a cy j także w re 
jonach , k tóry ch  oni bronią. W śród 
bardzo ciężkich w arunków  i wSrćd 
klim atu , do którego żołnierze n .e- 
m icccy  n ie byli przyzw yczajeni, 
dokonali oni w ielkiego dzieła. 
N a szczególne uznanie zasługu ją 
liczne budow ie w ydrążone w sk a-
le . otiMiowfącc najlep sze zam anco- 
w anie d la w o jska , znakom ite mi* i*  
liw oścl w yzyskania broni, a przy 
tym  d&Iekołdącą ochronę. Na«l 
ulepszeniem  fo rty fik a cy j i nad 
spotęgow aniem  siły  obronn ej pro
wadzi się nadal s ta le  pracę.

Kobiety! Pracą w Rzeszy poma
gacie wywalczyć zwyc i ę s two

B u r m i s t r z a  m i a s t a  W i l n a
w  spraw ia  sfeidrte! złom u i stsrycit metali

W iln ian ie! W roku ubiegłym  | 
wzywano was do zbiórki m e ta li  I 
Rezultat tego był taki, że W iln ia 
nie sta li pod tym  względem na 
pierw szym  m ie jscu . O becnie orga 
nizu je się  zbiórkę złomu i starych 
m etali. Złom  i sta re  m etale  są to

Jeden niemiecki „Tygrys”
przeciw 39 sowieckim czołgom t y p  „ T -3 4 “

B E R L IN . (DNB). W w alkach  na 
północ od Biełgorodu czołgi n ie 
m ieck ie  typu „T ygrys" ciąg le w y
kazu ją  sw ą wyższość nad n a jn o w 
szym i typam i czołgów przeciw ni
ka. Sow iety próbow ały pow strzy
m ać za pomocą silnych  przeciw 
n ata rć  sw ych oddziałów czołgo
w ych postępujący w ciąż naprzód 
niem iecki klin  ofensyw ny. K ażdo
razowo jed n ak  czołgi n iep rzy ja 
cie lsk ie  były rozb ijane i niszczone. 
D rogi posuw ania się  naprzód były 
usiane opalonym i szczątkam i.

Rów ny z „T ygrysem " udział 
usiała w zniszczeniu ponad 2.804 
czołgów  broń przecśw czołgowa. 
N a o d cisk u  p ew n ej dyw izji od - 
działów  broni przeciw czełgow cj 
SS udała się n» przykład znisz-

■ ezyć 170 czołgów sow ieckich w 
| przeciągu jednego dnia w alki.
! Z tych przy zręcznym  zastesow a- 
; niu ciężkich dział i  dzięki zd ecy

dow anej postaw ie pojedynczych 
bojow ników  zostało zniszczonych 
89 czołgów niep rzy jacielsk ich  na 
odcinku tylko jednego batnłionn.

„T yg rysy" n iem ieckie w ykazują 
codziennie na nowo sw ą przew ag?.
I  tak , gdy podczas pewnego n ie 
przy jacie lsk iego  k o n trataku  udało 
się siedm iu czołgom sow ieckim  
przełam ać stanow iska piechoty 

1 n iem ieck ie j, jed en  jedyny, będący 
; w ruchu „T ygrys" w ysiąpił prze

ciw  nim. P e  półgodzinnej utarczce 
ogniow ej sześć sow ieckich o z o ł- ; 
gów sta n ę ła  w płom ieniach. Słód- ; 
my uniknął zniszczenia, ra tu ją c  [

*ię szybką nrieezką. „Tygrys* 
udał s ię  za nim  w  pogoń 1 w ysu
nął s ię  poza n iem ieckie przednie 
posterunki. N a ziem i n icz y je j t ra 
fił on na nieprzew idzianym  za- 
kręcię  drogi n a  30 ciężkich czoł
gów sow ieckich typu „T  34“, k tó 
re  tam  sta ły  gotow e do ataku i 
czekały n a  rozkaz n a ta rc ia . D o
w ódca czołgu pomim o 30 -k ro tn e j 
przew agi zdecydow ał się  p rzy jąć 
bitwę. Po kró łk ie j utarczce „Tyg
ry s" zniszczył 16 czołgów n iep rzy
jac ie lsk ich . B ra k  am u n icji uchro
nił od zniszczenia pozostałe czołgi, 
k tóre  schron iły  się  w  bezpieczne 
m iejsca . Jed en  jed yny czołg „Tyg- 
r>s“ w teu sposób udaremnił za
m ierzoną na szeroką sk a lę  próbę 
przerw ania się n ieprzy jaciela .

surow ce, z których  -wykonać moż
na broń  i  inne w ażne gospodarczo 
przedm ioty.

P rzeszu ka jcie  sw oje  m ieszkania, 
piw nice, podw órka, zbierzcie 
w szystkie niepotrzebne złomy i 
stare  m eta le  i p rzynieście  je  do 
m ie jsc  zbiórki. K ażdy W ilnianin 
m a w domu ja k iś  rozbite  naczy
nia, zużyte m aszyny, stare  piece, 
zardzew iałe kaw ały  żelaza, poła
m ane noże, złam ane piły, stare 
garnki, czy ja k ie ś  inne zużyte 
przedm ioty z żelaza albo innego 
m etalu. W szystko to należy zanieść 
do m ie jsc  zbiórki.

M ie jsca  zbiórki zna jd u ją  się 
przy b iurach  re jonow ych  (apylin- 
kach) Tow arzystw a N ieruchom o
ści, a m ianow icie:

P rzy  biurze re j. Nr. 1 — u lic* 
W ileńska 2.

P rzy  biurze re j. Nr. 2 — ulica 
Jas iń sk ieg o  1.

Przy biurze r e j.  Nr. 3 — ulica 
M indaugo (Słow ackiego) 28.

Przy biurze re j. Nr. 4 —  ulica 
Sadow a 4.

P rzy  biurze re j.  N r. 5 —  u lica 
W ielka 30.

Przy biurze re j. Nr. 6 —  ulica 
K a lw a ry jsk a  4.

P rzy  biurze re j. Nr. 7 —  u lica 
O strobram ska 20.

Burmistrz miasta Wilna.

Mister Churchill potwierdza
fe łiw irto śd o w o śf Karty Atlantyckiej

SZTO K H O LM . (DNB). P o  nie 
d a w n y m  o k r e ś l e n i u  prze* Chur
ch illa  w  Izb ie  G m in K a rty  A tla n 
ty ck ie j ja k o  św istka  papieru bez 
znaczenia (przez ośw iadczenie, ie  
ta  K a rta  n ie je s t  żadnym  tra k ta 
tem  i  n ie  obow iązuje żadnego z 
je j  partnerów , obecnie zastępca j e g o ,  
A ttlee , j e s z c z e  w yraźnie j u jaw nił, 
i e  Je st ona prostym  szw indlem . 
Gdy w  Izb ie Gm in postaw iono z a 
pytanie, czy K a rta  A tlan ty ck a  nie 
przeszkodziłaby Stanom  Z jed no
czonym  i W ie lk ie j B ry ta n ii do za- 
trzym ania .-parzy sobie pew nych 
punktów  . s trateg iczn y ch , należą
cych d aw niej do m ocarstw  Osi,— 
w  razie zw ycięstw a ich  przeciw 
ników , — odpowiedział A ttlee , że 
w K a rc ie  te j, zdaniem  rządu b ry 
ty jskiego, n ic n ie ma takiego, co

by A nglii albo Stanom  Zjednoczo
nym  przeszkadzało przedsięw ziąć 
krok!, ja k ie  wydadzą *tę  w ska
zanym!. Inaczej mówiąc, Attlee, ie  
kręcił się od w y raźnej odpow ie
dzi. Pom imo to jednak jego wypo
w iedzenie w bezpośrednim  zw iąz
ku > ośw iadczeniem  C hurchilla, 
je s t dość wyraźne aby stw ierdzić, 
że cala ta  K a rta  A tlan ty ck a  je s t 
jednym  szeroko zakro jonym  m a
new rem  oszukańczym , obliczonym  
na łapanie głupców. P o  ścisłym  
ztra ta n iu  się z bolszew ikam i nie 
posiada ani A nglia, ani S ta n ^  
Z jednoczone żadnych skrupułów 
do w yrzucenia za okno w szystkich 
udzielonych uroczyście 1 św ięcie 
obietn ic, aby tylko n ie tam ow ać 
drogi Sow ietom  w ich zakusach 
terytorialnych.

Co miesiąc reperuje się statków
o łicznej pojemności miliona TRB

GEN EW A  (DNB). Stosow nie do 
pow iadam ienia londyńskiego „T i- 
m esa", przyjm ow ano w przeciąga 
ostatn ich  dziesięciu m iesięcy w 
au stra lijsk ich  w arsztatach  rep ara- 
cy jn y ch  m iesięczenie na jed en  m i

l io n  T R B  s t a tk ó w  do n a p r a w y .

Stw ierdzenie to w skazu je  na nad 
zw yczajne obciążenie angloam ery- 
kań sk ie j m arynarki w o jen n ej i 
handlow ej w w o jn ie  m orsk ie j na 
P acyfiku .
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GENEWA (DNB). Thom as H. J o  : częta, którzy dopiero co zw olnieni 

nes, przew odniczący kom isji w y- ! zostali ze szkół, a w ięc cztem asto - 
chow aw czej hrabstw a londyńskie- ; le tn ie  dzieci, są zpiuszane do p ra- 
go d a je  w  piśm ie „D aily S k e tch " | cy po 55 godzin w  tygodniu, i to 
w yobrażenie o bezw zględnym  w y- j jeszcze za zgodą angielskiego rzą- 
zysku dzieci przez angielsk i prze- du. P rzy  skąpym  oi-żywrzniu łzł.ie  
mysł zbrojeniow y. W yraził on swe 
n iezadow oleni^  że chłopcy i d z iew , puszczałae.

1 w ykorzystyw anie dzieci je s t  niet-s*



Zwrot .oszczi- isd  pieniężnych,
wywłaszczeni^ przez bolszewików
Dilszy wifiliti krok w kierunku usunięcia bezprawia bolszewickiego

Zw rot własności postępuje 
fcez przerwy naprzód. Obecnie 
ludzie, m ający oszczędności, od
czują naprawienie wyrządzonej 
tm krzywdy. W czasach bolsze
wickich utracili oni wszystkie 
iw e oszczędności. Zaledwie 1000 
rubli (100 RM) mogli oni sobie 
zatrzymać, a każdą sumę po nad 
tę norm ę m usieli wpłacić do 
fcanku albo kasy oszczędności 
na konto „anulowane kapitały'*, 
które przez to samo zaraz potem 
wywła°zczono.

Trzeba sobie przecież wyobra- 
r*ć: pracowityt zapobiegliwy
człowiek w ciągu szeregu la t lub 

‘d z ie s ię c in o ! ustawicznie i kon
sekwentnie odejmował sobie od 
ust najm niejsze kwoty, aby póź
n ie j założyć może własny inte
res handlowy, albo wybudować 
w łasny domek, albo zapewnić 
swym dzieciom dobre wykształ
cenie lub zachować grosza na 
czarną godzinę starości. I  takie 
rau to człowiekowi za Jednym 
p o c i ą g n i ę c i e m  p ió ra  za b ra n o  
wszystko. Wszystko, co ten czło 
w iek uważał za cel swego życia 
i jego dążeń, to bolszewicy po
tępili. Dzika żądza zniwelowania 
wszystkich zrzuciła go brutalnie 
do sytuacji tych, którzy nie my
śleli nigdy o sw ej przyszłości 
i żyli z dnia na dzień. Gcły już 
taki człowiek był stary i kaleką, 
to i tak jego przezorne ofiary 
i ograniczenia się były nadarem
ne, a naw et mogło się zdarzyć, 
że traktowano go jako  „wroga 
lu d u " .

Gdy armia niemiecka latem  
1941 uwolniła k ra j od władzy 
sow ieckiej, odetchnął człowiek 
oszczędny w nadziei, że władza 
niemiecka znowu skasuje za
rządzenie bolszewickie. Ju ż  w 
pierwszych tygodniach wpłynę
ły setki podań, w których ludzie.

posiadający oszczędności prosili
0 zwrot ich wkładów. Jed nak  
wówczas brakowało bankom
1 kasom oszczędności środków, 
niezbędnych d la  dokonywania 
wypłat. Skutkiem  rządów bolsze 
wickich i  w ojny zginęły wielkie 
kapitały, sięgające milionów, a 
inne znaczne sumy można było 
uważać za zagrożone. Jed nak  w 
żadnym wypadku nie można 
było dalej ograniczać zdolności 
aparatu bankowego do finanso
wania spraw gospodarczych w 
dziedzinie w ojennej. Wobec te
go nie można było jeszcze my
śleć o zwrocie anulowanych 
wkładów oszczędnościowych. 
Nastąpić fo mogło tylko w związ 
ku ze zrównoważeniem bilansu. 
Obecnie prace przygotowawcze 
w tym kierunku posunęły się 
już o tyle, że można rozpocząć 
wypłatę. Zgodnie z obwieszcze
niem p. Generalkommissara w 
Kownie z dnia 15 lipca 1943 r.
o wypłacie wywłaszczonych 
oszczędności za okazaniem ksią
żeczki wkładowej i pokwitowań 
o wkładach w Okręgu G eneral
nym Litw y, rozpoczyna się 
zwrot tych oszczędności za oka
zaniem książeczki albo pokwi
towania i dostatecznym wylegi
tymowaniem się Ich właściciela. 
Okazywać te dowody należy w 
kasach oszczędnościowych Kow 
na, Poniewieża, Szawel i Wilna 
lub ich filii najdalej do 3 0  listo 
pada 1943.

Na szczególną uwagę zasługu- 
(e okoliczność, że oszczędności są 
wydawane w pełnej pierw otnej 
ich wysokości, gdyż wobec strat 
milionowych banków można by 
było myśleć o odpowiednim u- 
dziale w tycb stratach, ludzi, po
siadających oszczędności. Władze 
niemieckie jednak wyraźnie 
ochroniły posiadających oszczęd-

Nowe życie w okręgu smoleńskim
SM OLEŃSK (ONB). Życie w ok

ręgu Sm oleńska m im o pobliskiego 
przebiegu lin ii frontu  płynie w 
sw ej codzienności norm alnym  try 
bem. Pow stałe na skutek wojny 
a  przede w szystkim  w skutek o d 
w rotu bolszew ików  zniszczenia 
zw olna zo sta ją  usuw ane. W yzw o
leni od system u kołchozów  rolnicy 
p racu ją  na w łasn ej ziem i a nową 
energią. Oziminy są ta k  pom yślne, 
i e  n a js ta rs i ro ln icy  nie przypom i
n a ją  sobie tak  pom yślnych sb io - 
rów . K łosy  są niezw ykle pełne. 
S łom a Żyta przechodzi w zrost czło 
w ieka. Sprow adzone z  N iem iec by
dło rozpłodowe znakom icie się ho
d uje. Ci rolnicy, którzy n ie  posia
d a ją  zaprzęgów, ko rzysta ją  z po
m ocy niem ieckich jednostek w o j
skow ych. Sprow adzono z N iem iec 
liczne sprzęty rolnicze. Vfe wszyst

kich m iastach  okręgu Sm oleńsk 
odbyw ają s ię  znowu ja rm a rk i, k tó 
re obfitu ją  w jarzyny I ehleb. W mię 
dzyczasie w znow iono czynność 
św iątyń. Ju ż  dziś 29 św iątyń odpra 
w ia. f nabożeństw a. W  sam ym  okrę 
gu sm oleńskim  otw arte są obecnie 
352 szkoły, do których  uczęszczało 
w  ubiegłym  reku  szkolnym  30.000 
dzieci. Zatroszczono się również o 
wydatną pomoc dla sierot. W 
Sm oleńsku zn a jd u ją  się  w  w ielu 
m ie jscach  sierociń ce. O pieka praw  
na także weszła na tory porządko
w e. Sm oleńsk Je s t  siedzibą sądu 
w ojennego. W  czterech  okręgach 
m iasta p ra cu ją  oprócz tego tak 
zw ane sądy pokoju . T a k  się  ksztal 
tu je  dzięki w ojsku  niem ieckiem u 
now e życie w  Sm oleńsku. Ż ycie  to 
n ab iera  z dnia n a  dzień coraz b a r
d zie j norm alne oblicze.

oości od udziału w stratach. 
Przez to samo zaznaczyły one, 
że w przeciwieństwie do lekce
ważenia bolszewickiego, klienta, 
posiadającego oszczędności, spec
jalnie ochraniano, a  gdzie było 
można, naw et wyróżniano.

Jednakże strata siły nabyw
czej lita, skutkiem  przerachowa- 
tiia na rubel sowiecki i dalszy 
spadek kursu rubla podczas pa
nowania bolszewickiego, ja k  to 
winne być jasne dla wszystkich, 
już nie daje się więcej na
prawić.

Ma się rozumieć, że nie ma 
konieczności całkowitego wyco
fywania kapitału, a oszczędności 
można złożyć w odnośnych ka
cach na nowe konto oszczęd
nościowe, podlegające oprocen
towaniu, i takie złożenie należy 
w każdym wypadku pochwalić. 
Wszelkie obawy, jakoby wkłady 
na nowym koncie oszczędnościo
wym ze względu na ich pocho-

osoba, posiadająca oszczędności, 
a nie podejm ująca swych pie
niędzy, lecz zapisująca je  na 
nowe konto oszczędnościowe, 
postępuje w dobrze zrozumianym 
własnym interesie. Pozostaje ta 
osoba przy pierwotnym celu 
swych oszczędności i rozpoczyna 
ponownie sprawę oszczędzania 
wstrzymaną skutkiem taktyki 
bolszewickiej. Człowiek taki za
bezpiecza swą przyszłość przez 
posiadanie kapitału i zapomocą 
oszczędzonych pieniędzy będzie 
mógł łatw iej rozpocząć, niż obec 
nie interes, gdy wytwórczość 
pokojowa znowu pójdzie pełną 
parą.

Przez obecne zarządzenie 
zwrotu oszczędzonych kapita
łów, wywłaszczonych przez bol
szewików, dowodzi ponownie 
władza niemiecka, że dąży ona 
do zwrotu własności pryw atnej 
we wszystkich możliwych dzie-

dzenie mogły być unieruchomio- dżinach i to w możliwie jak  naj 
ne, albo zredukowane, —  są bez [prędszej drodze. *
podstawne, gdyż wówczas prze-

(D y re k to r  b a n k u  
W ilh e lm  S p ilg e r ,

referent Generalkommissar'a 
Kownie).w

cie nie trzeba było zarządzać ich 
wydawania. Zwrócone kapitały 
będą traktowane jako nowe wkła 
dy oszczędnościowe. Poza tym

€ b to u /ie s 2'c z .e n ie
o wypłacaniu racjonalizowanych oszczędności' 
złożonych na książeczki oszczędnościowe lub 

za pokwitowaniom o dokonanym wkładzie 
w Okręgu Generalnym Litwy

W  p o ro zu m ien iu  z  p . R e ic h s -  id  o w y ch  d o k o n a ją  k a s y  oszczęd -
kommissar‘em na K ra j Wschod
ni podaję do wiadomości, co na
stępuje:

Wkłady oszczędności, na któ
re wydane były w Litw ie ksią
żeczki oszczędnościowe, albo za
świadczenia o dokonanych wkła 
dach przed 1.7.1941, a przymu
sowo wywłaszczone przez rząd 
sowiecki, będą obecnie wypłaca
ne za okazaniem książeczek 
oszczędnościowych oraz pokwi
towań wkładów i za wystarcza
jącym  wylegitymowaniem cię 
właściciela książeczki lub po
kwitowania.

Kapitały, należące do żydów, 
obywateli państw przeciwników 
Osi i inne m ajętności zarekwi
rowane, —  nie podlegają wypła
cie. Wypłacać się będzie za 100 
litów —  90 rubli czyli 9 marek 
niemieckich.

W ypłaty wkładów oszczędnoś-

dościowe w  Kownie, Poniewieżu, 
Szawlach i Wilnie, albo filie.

Oprocentowanie wypłacanych 
oszczędności ade ficzy się za 
czas od 1 stycznia 1941 raku.

Książeczki amczędnościowe
pokwitowania wkładowe, nie 

zarejestrowane do Ania 30 listo
pada 1943 r. —  w wymienionych 
wyżej kasach oszczędności lub 
Ich filiach, ulegają anulowaniu, 
l kapitał, przypadający do wy
płaty na podstawie tych dowo
dów, nie może Już być wypła
cony po tym  terminie.

Sposób dokonywania wypłat 
odbywających się da 31 stycz
nia 1944 r. będzie ustalony za 
pomocą specjalnego ogłoszenia.

Kowno, 15 lipca 1943 r.

Generalkommissar w Kownie 
z polec. podp. Dr. PENSE.

Pismo szwedzkie
rzek&mym rozwiązaniu kominternu

SZ TO K H O LM . (DNB). Pism o 
szw edzkie „A fton blad et" pod ty 
tu łem  „Nowa Jedn olita  tak ty ka  
szwedzkiego kom unizm u" w ska-

Uim etpii sitodi v efierie sus żpis
klasy panujące ciągną zyski

T akie i żołnierz angielski za
czyna powoli rozumieć, że zysk 
stanowi jedyny cel wojny jego 
k la s  panujących, które dlatego 
pragną też bardzo długiej woj
ny. W czasopiśmie „Picture  
P o st“ z 24  kwietnia 1943 roku 
znajduje się charakterystyczny  
list czytelnika, a wyjątki tego 
batu brzmią w następujący spo
sób:

. -K o n f l ik ty  in te re só w  w g a łę 
z ia c h  n a s z e g o  p rz e m y s łu  w o
je n n e g o , w n a s z y c h  k o n ce p 
t a c h  p o lity cz n y c h  i w Innych  
d z ie d z in a ch  n a s z e j s łu ż b y  n a 
rodowe’ wzrastają, przynosząc 
poważną szkodę naszej jedno
ści narodowe; i wyraźnemu pro
wadzeniu wojny

Dowody tego są widoczne: 
Towarzystwa ubezpieczeniowe—  
przeciw Beveridge; posiadacze 
akcyj fabryk samolotowych —  
przeciw Staffordowi Crlppsowi; 
handel artykułami ̂  spożywczymi 
—  przeciw Bevin’owi; właści
ciele posiadłości— przeciw pla
nom BarIow‘a, Scott*a 1 Uth- 
walt‘a; ludzie pracujący w tran
sporcie powietrznym —  przeciw 
interesom, które Ich zdaniem 
duszą transport powietrzny; 
konflikty między rozmaitymi 
„interesami grosistów*, wytwa
rzających ważne materiały wojen
ne i produkty, którzy to ludzie 
p ro jek tują  dla siebie z a ró w 
no V-r~z jak  i po  w ojnie  k o -  
izy ścL

Z wojny należy wykluczyć 
wszelki zysk, w przeciwnym  
wypadku zb y t w ielu ludzi z a 
in tereso w an y ch  będzie w jef  
p rzed łu żan iu ; „wszelki zysk* 
kryje w sobie korzyści handlo
we i polityczne. Oddziały wal
czące  oczekują i walczą o je
den tylko cel, za którym po
winni pójść nasł politycy I nasi 
wielcy handlowcy i finansiści...

Gdzież są przywódcy, którzy 
dojrzą te rzeczy i wykażą od
wagę i inicjatywę, I których 
wyczekują nasi żołnierze, nasi 
m a r y n a r z e  i nasi piloci, nara
żający swe życie na szwank?

Ppcr. ictn. Geoftrey Cooper 
Noian Avenue (Leicester)

T u j* na przykładzie komunistów 

szwedzkich, śe nawet p# rzeko
mym rozwiązaniu kominternu 

kom unizm  w dalszym  ciągu otrzy

m u je  rozkazy z Jakiegoś m iędzy

narodow ego ośrodka. Je ś l i  S talin , 

być może se  względów w ojennych, 

uw ażał aa w skazane rozw iązanie 
kom internu, m iał on do w yboru 

zam iast tego ja k ie ś  Inne m ożli

w ości. „A fton blad et" nazyw a na 
przykład „Mopr” pom ocniczą or
gan izacją  dla bojow ników  rew o

lu c ji  w  państw ach kap italistycz

nych : o rgan izacją  narodów św ia

ta  dla ku ltu ralne j współpracy. 

Z  w ym ienioną ta  bolszew icką 

„przyjaźnią dla ludzkości" zrobio

no Jednak w Europie już przykre 

dośw iadczenia.

Chcesz mieć światło 

elektryczne —

e z s e a ę s l a r a l  J j e  I
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' R o m g » o r z . e $ d !  m e s s i e

z 71 kwietnls 1343 w sprawie wprowadzenia 
obowiązku zgłaszania wspólnych pomieszczeń
Na podstaw ie § 2 rozporządzenia ! placów ek odnoszą się oddzielne 

m in istra  Rzeszy dla za jętych  o b - ‘ ogłoszenia.
szarów  w schodnich z 21 lutego 1942 
(V B L  R M O st S. 11) w  spraw ie usta 
wodaw.twa na zajętych obszarach 
w schodnich zarządzam co n astę
p u je :

§  »•
Każdy przedsiębiorca na obsza-e

rze Komisariatu Rzeazy Kraju
W schodniego w inien donieść do Ge 
b ietskom m issar‘a  —  A rbeitsam tu 
—  (Urzędu P racy ) o uruchom ieniu 
i o tw arciu  w spólnych pomieszczeń, 
ja k  b arak i i  budynki m ieszkalne 
a tak  samo o ich  zlikw idow aniu.

§ 2-
Ja k o  w spólne pom ieszczenia w 

rozum ieniu § 1 należy uw ażać ta 
k ie  pom ieszczenia, k tóre  m ogą po
m ieścić ponad dziesięć osób i  w 
których  pom ieszczenie przew idzia
ne je s t  na czas dłuższy aniżeli 14 
dni na tym  sam ym  m iejscu .

§ 3.
Od niniejszego obow iązku zgła

szania w olne są  w spólne pom iesz
czenia urzędów  w ojskow ych i or
gan izacji Todt. Do w spom nianych

-----------ooo

§ 4-
(1) Zgłoszenie w inno być dorę

czone G ebietskom m issar‘owi — Ar 
b citsam fo w i —  w  dwuch egzem
plarzach na tydzień przed otw ar
ciem lub za jęciem  pomieszczenia.

(2) O ile zgłoszenia dotychczas 
n ie dokonano, należy Je  doręczyć 
w ciągu tygodnia od chwili wejśc a 
w  życie niniejszego rozporzą lż e 
nia.

§ 3-
K to  nie zgłosi, lub  n ie zgłosi w 

porę o uruchom ieniu i za jęciu , ja k  
rów nież o zlikw idow aniu wspól
nych pomieszczeń, będzie ukarany 
grzyw ną do 1000 RM .

§ 6-
Rozporządzenie n in ie jsze nie od

nosi się do Generalnego Okręgu 
B iałorusi.

§ 7.
Rozporządzenie n in ie jsze  w cho

dzi- w  życie 20 kw ietnia 1943 r. 

Ryga, 11 kw ietn ia 1943.

Reichskom m issar dla K ra ju  
W schodniego w  zastępstw ie: 

M atthiessen

H o z p o r z f f d F z e n l e
z 10 lipca 1343 w sprawie wykonania rozporzą* 
dzenla o zatrudnianiu i zwalnianiu robotników 
oraz o niedopuszczaniu do łamania umowy i dc 

angażowania zatrudnionych Już robotników
Na podstawie §  7 rozporządzenia

z dnia 21 października 1942 (V BL. 
RK O . S. 159 — A B L . K auen S. 710) 
w  spraw ie zatrudniania i  zw alnia
nia robotników  oraz nie dopuszcza 
nia do łam ania umowy 1 angażo
w ania zatrudnionych ju ż robotni
ków zarządzam co następ u je :

§ 1-
Ja k o  w y ją tek  z §  1 ustęp 1 I z 

§ 4 ustęp  1 rozporządzenia z dnia 
21 pafdzienuka 1942 w sprawie za
trudniania 1 zwalniania robotni
ków  ja k  rów nież niedopuszczania 
do łam ania umowy i  angażow ania 
zatrudnionych już robotników mo
gą n astęp u jące  przedsiębiorstw a I 
gałęzie gospodarcze bez zgody urzę 
du pracy, (A rbeitsam tu) zatrudniać 
robotników  i w ypow iadać im  urno 
w y o pracę.

1. Przedsiębiorstw a gospodarki 
ro ln e j 1 w ie jsk ie j.

J. In sty tu c je  urzędów  zdrowia
je ś li  chodzi o w ykw alifikow any 

personel lekarsk i.
3. G ospodarstw a domowe.

§ 2.
K ierow nicy przedsiębiorstw , urzę 

dów i u trzym u jący  gospodarstwa 
domowe, w ym ienieni w  §  1 są obo
wiązani w ciągu 8 dni zgłosić Ge- 
bietskom m issar‘ow i (Urząd Pracy) 
o każdym  zatrudnieniu i  zw olnie
niu  robotników .

§ 3-
Rozporządzenie n in ie jsze  w cho

dzi w  życie z dniem  10 lipca 1943. 

Kow no, 10 lipca 1943.
G eneralkom m issar w  Kow nie 

z poi. (— ) Dr. Pense

O d Wydawnictwa.
Celem uniknięcia reklamacji i przerwy w etrzymy- 

waniu gazety prosimy naszych prenumeratorów na 
prowincji o wpłacanie prenU R IG łSty RS Bł-C H J-  
s tą p n y  do dnia 25-go każdego miesiąca.

W płaty  otrzymane po 25 będziemy zali
czać na dalsze okresy.

Jednocześnie prosimy • dokładne i czytelne po
dawanie adresów.

€ 0 b w w B e s x c x . & n i e

o dodatku za znajomość Języka niemieckiego 
dla krajowych urzędników i pracowników
Na podstaw ie zarządzenia o w ynagrodzeniu d la kra jo w ych  p ra

cow ników  w  Insty tu cjach  publicz nyeb s dnia 28 m arca  1343 r . m o- 
*e  być kra jow ym  urzędnikom i  pracow nikom  um ysłow ym  przyzna
ny dodatek za znajom ość Języka niem ieckiego.

D odatek ten może być tym  urzę dnikom i pracow nikom , którzy w y
każą sw oją  um iejętność przes zd an ie  egzam inu, w ypłacony wstecz, 
p oczynając od 1 kw ietn ia 1943 roku .

Z ainteresow ane tym  osoby m a ją  się  zgłosić:
1) m ieszkańcy m iasta  W ilna do b iura Związków Zawodowych 

uL G edym ina (d. M ickiew icza) Nr. 87, pokój 306, i 

8) m ieszkańcy okręgu w ileń sk iego  do odnośnych delegatów  po
w iatow ych Zw iązków  Zaw odow ych 

do dnia 20 iip ca tego roku.
Pełnom ocnik Z w iązków  Zawodowych 

n a  W ilno —  m iasto  i ©kręg.

Zm!ya w rozkładzie pociągów
p O f f r O i E f f ę p C f i

Od 19.7.1943 k u rsu ją  na Unii 

W ilno —  Turm onty następ u jące  

now e pociągi:

K p 531.

W ilno dworzec osobowy odjazd 

o 6.10.

T urm ontas przybycie o 16.48.

E p  522.
Turm ontas odjazd o 15.00.
W ilno dworzec osobowy o godz 

20.08.
Pociągi zatrzym ują się  na w szy* 

kich dw orcach oprócz M ickun, S k ei 
sab alia i i Z eim ene i można z nich  
korzysisć ber zaświsdezenin u rsw* 
eia jącego  do korzystanie z kolek



M o l i  . f i ® i  "Mf
Statystyka pożarów wileńskiej 

obrony przeciwpożarowej zawiera 
wiele wypadków, których spra 
wearni są dzieci. Często są to zu
pełnie małe dzieci, które bez opie
ki bawią się w domu zapałkami, 
często dzieci w wieku szkolnym, 
które na podwórzach i w skła
dach używają do zabawy zapałek, 
czy za-ainiczeic.

Podajemy kilka jaskraw ych 
przykładów: 25. 10. 1942 r. przy 
ulicy K alw aryjskicj 23/25 w skła
dzie drzewa dzieci bawiły się za
pałkami. Spłonął dom mieszkalny 
i stojący obok skład. 17. 11. 1942 r. 
przy ulicy Onos Yytautienes (d.

i Jasna) w mieszkaniu bawiły się 
i małe dzieci zapałkami. Rezultat' 
cały dom spłonął. 22. 11. 1942 r. 
w Dębowce koło Wilna dzieci zo
stawione bez dozoru stłukły pa - 
łącą się lampę naftową. Wezwana 
z Wilna straż przeciwpożarowa 
zastała już tylko kupę zgliszcz 
Ubiegłej zimy dwoje dzieci (4 i 5 
lat) zostawiono w domu bez opie
ki. W czasie ich zabawy zapaliło 
się mieszkanie. Spłonął cały dom 
ra n m  z dziećmi.

Takich przykładów jest dużo. 
Za str-fy majątkowe, ery ludzkiego 
życia dzieci nie odpowiadają. 
Winni są rodzice przez swoją opie

szałość i niedopatrzenie własnych 
dz eci. Prawnie wymaga się aby za
podpalenia spowodowane przez 
dzieci odpowiadali ich rodzice.

Wileńska obrona przeciwpoża
rowa jeszcze raz ostrzega rodzi
ców; nie zostawiać małych dzieci 
bez dozoru, posyłał: je  do znajo
mych, gdzie mogą znaleść opiekę 
w czasie nieobecności rodziców. 
Odbierajcie wszystkim dzieciom

zapałki i zapalniczki. W mieszka
niach chowajcie w miejscach dla 
dzieci niedostępnych zapalniczki i 
zapałki. Tak samo nie można dzie
ci zostawiać samych bez dozoru 
przy zapalonych lampach nafto
wych czy prymusach. Również 
składy i szopy nie są odpowied
nimi m iejscam i do zabawy dła 
dzieci. (!)

K o b i e t y !  Pracujcie w Rzeszy 
dla pokoju i dobra naszych dzieci

2 0

LIPiEC

WTOREK 

Czesława Wym.

a sen ód słońc- 4.07
_ _ _ _ _ _ _ _  Zachód slońcr O.U
— NAUKA STOLARSTW A. Wi 

leńskie Związki Zaw. organizują 
od dnia 1 sierpnia szkolne warszta 
ty stolarskie przy Organizacji 
Todt. Jako  uczniowie są przyjmo 
wani młodzi chłopcy w wieku 16 
—13 lat. Nauka potrwa trzy la ti  
Uczniowie utrzymują pełne w yży
wienie i kwaterę. Praca warszta
towa będzie wynagradzana. Kto 
skończy dobrze naukę zostanie 
podmajstrem. Bliższych inform a
cji udziela i zgłoszenia przyjmuje

biuro Z w Zawodowych ulica Gn- 
dymina (Mickiewicza) 27, pok. 32t 
teł. 352. Liczba uczniów jest o g ra 
niczona. (fj

— NAUKA STEN O GRAFII W 
JĘZ. N IEM IECKIM . Wobec wciąż 
jeszcze istniejącego braku wyk w * 
bukowanych stenotypistek Związ
ki Zawodowe urządzają kursy sta 
nografii w ięz. niemieckim.' Naj
bliższy kurs rozpocznie-się ł sierp 
nia i obejmie 108 godzin lekcyj
nych. Koszta wyniosą 45 PM. B il i  
sze inform acje i zapisy w biurz# 
Zw. Zaw., oddział wykształceni* 
zrwodowego, ulica Gedymina (M l 

ekiewicza) 27, pok. 321, teł. 352.

K  9  W  A

S o i d a t e n t h e s t e r  H  ; 8

„Tajemnicza hrabina*1
.C A S1H O * ‘w7 -<  47, te, 6 - 7 ?

„KOBIETA HA MIARĘ**
.ftO R łfl* ! fi *el. 19-37

„Jak mogłaś, Weroniko!"
„M U Z A " '(fe-róoko g ,c, 6.62
- rN ow ił*rfld2*łi

..Pro msMsts słiłiStln"
, » U ł Z R A »  -4. . . .  19-7"

„Hieznośny pan Pitt"
.GRAŻYNA* w N .-W ileice.

„ N I E B I E S K I  U S ”

centralne sK ład y
Dariaus ir Eireno (d. Żw irk i 

i Wigury) Nr 2
sprzedaje różnego rodzaju 
tarę: beczki, fornierowane 
i drewniane skrzynie i t. p.

Zw racać się do kierow
nika składu p. Karbonskie- 
go, telef. 1839, w dniach 
pracy od 8 — 16.

D R E W N I A K I
damskie i dziecinne
najnowszych mo Je li, nieznanych 
w Wilnie, z a  s z n u r o w a d ł a m i .  
Sprzedaż po cenach urzędowych 

V i l n i a u s  ( W i l e ń s k a )  3 2 .

»

T  E .  A  T  R

A L I - B A B A
W i e l K a  6 5 .

4<

D Z I Ś  
W ie lk a  a r ty s ty c z n a  w o k a ln e -  

!?! ta n e c z n a  re w ia

W królestwie lalek"
P o c z ą l k i  p r z e d s t a w ie ń :  s o d z . 1 9 ,
w s o b o ty  — 1 7  i 1 9 , w  d n ie  ś w ią 

t e c z n e —  15 , 1 7  i 1 9

D O M  K O M I S O W Y
yokieciu  (N iem iecka) 33 

przyjmuje w komisi starą  porcelanę, 
f o t o  i radioaparaty, k'l'm y. mone y 

starożytne i różne inne rzeczy.

Sruwa m im
Czekam erosozycii
R u Jn :nky (Rudn'cV t) Nr 2 

Pracownia kłumpi.

CYRK w Wilnie
r o i b t f  s w o j e  n a m i o t y

p rzy  uł. P y lim a  (Z a w s ln s j)  na 
R y n k u  D rzew n ym

O d d n Ja  1 7 - 1 0  l ip c a  r . b . 
N O W Y  P R O G R A M .

Mnóstwo nowych ciekawy -h ro 'Ta
rnów: C z ło w iek  z e  s tru s  rn ż o 
łą d k ie m  — w je j *  wnętrznościach: 
ryby, kamienie, idący zegarek, czło
wiek f ntanna. Oprócz tego całv 
szereg nowy h artystów pokazuje 
nowe ciekawe numery. B A 7 N A 3 0  

rozśm iesza publiczność de łez. 
Przedstaw ienia codziennie o godzi
nie 17 j  19, w św ęfa o *edzinie 

14,30, 16.45 i 19 
3 'le ty  sprzedaje się tylko w kas e 
cyrku n i  godziny 14-tej w święta 

od gotz. 12-tej.

ZGUBIONA kartę SPRZEDAM łódkę ■ n 
żywnościowa Nr.' |rybacką plrclo-o-. J *«!(j)» f V H W V t1 1
139294 w okolicy jsobową, w dobrym) —- ........  ...............
dworca na nazw. j stanie za 200 BM.jBERI.,ITZA (natu-; 
A. Młodeekiego jOgląciać można nad ralna) metoda <bez; 
unieważnia się. Ińrźęgienri Wilii, ko-j pomocy języka oj-
   Jlo elektrowni, Nr. j czystego i gramaty
ZAMIENIĘ na kro-; łódki 290, koloru | ki) jeżyków nowo- 
\vę mleczna klacz i czerwonego. Wiaści i żvtnycb uczy Dr, 
12 lat ze źrebakiem, [ciel łódki: Trlruitii -Puefata. Am Fluss

t(d. Narzecze) 16—19,
SPRZEDAM

Dowiedzieć się* (^Trębacka) rs*—lv
K a lv a r iu  (K a łw a -
ryjSka) 53 m. 1. . toły _  ^  ^
Z G U B IO N Y  p a s z -  -P>ec p rz e n o ś n y  -  
p o r t  l i te w s k i  N r. 300 R M . p ł y t r . - d o -  
-M7/IN n a  n a z w is -  s te w a ; do p ie c a  
ko B u r k u l ls  S ta
ni s ła w , u n ie w a ż n ia  
s ię .

200 R M  i łó ż k o  — 
200 R M . S k ą p o  (S k o
p ó w k a ) 1 1 '4 - 
1C do 17.

od

U W A G A !

Nauka k r o j u
Inform acje: J-ogailos ( J«  iellońską) 

Nr 6 m. 20.

U  GS Ę§ O? t
KU PIĘ każdą ilość D21STU żelaz
nego grubości 0.5 mm., 1 ram., 1,5 
mm Vi!niaus i W ileńsW i Nr 20 m 9. 

Sklep kwiatów.

K u p l l j j j :
c e r a t ę  emalie, celulojdę, różne 
Kiaterisły, narzędzia i stare wózki

P R A C O W N I A  W Ó Z K Ó W  

D Z IE C IN N Y C H

Trocka 15—17 (rag).

W n edzielę 18.VII. r. b. około godz. 
21-szej w pobliżu dworca kole

jowego z chodnika rrzy bramie wei- 
ściow cj do budynku pocztowego, za
brano kuferek drewn any * torbę zie
lonkawą z nado'sem H. Schubert, 
zawierające mienie wojskowe. Upra- 
«i a się o odniesienie za wynagro
dzeniem do działu informacyjnego 
Komendy P lacu w Wi!n>e Gedimino 

(ó. Mickiewicza) 16.

N a t y c h m i a s t  k u p i ę

p J o m b y  c ł o w l a n a
i blaszane oraz p'ombiry. Próbki do
starczać: hotel „'Aersai“, Sodą (Sado
wa) 13, pok.8, od ę .17— 20 codziennie.

U W A G A ! P O  4 A D Y  B E Z P Ł A T N I E .
Na wszelkie sw ędzące schorzenia 
skórne, świerzb (krosta) i t. p. maś- 
eie i płyny lecznicze otrzym ać możesz 
iśganytoja (d. M 'łos:erna) Nr 6 m 8 
róg Faicszty 5 od Wie! ie jró g N r2 2 , 

w godz. 10— 12 i od 16— 19.
Fek med. Ho.ski.

O B I C I A  (ta p e ty )  Z A M IE N IĘ  n a  o - 
r e s z tk i. P łó tn o  p o - p a ł ra s o w ą  m l e c z - ! 
ś c ie lo w e  g u m o w a - n a  k o zę . P a u p io  
n e  d la  d z ie c i z a -  (P o p o w sk a ) 23.
m in n ip  n a  z w y k łe  --------------- -------------------
p r z e ś c ie ra d ła  lu b  Z G U B IO N Y  P e r -  
n a w le c z k i e w e n tu -  s o n a la u s w e is  i 

a ln ie  n a  s k a r p e t -  z w o ln ie n ie  z A r 
k i . B a s ą n a v lć ia u s  b e its a m tu  n a  n a z . 
(d. IV. P o h u la n k a ) S ta n k ie w ic z  E le o -  
1 S—10-a. n o r y  u n ie w a ż n ia

  -  s ię .
P O S IA D A M  o r d e r  :----------
n a  9 m e tr . d rz ew a  Z G U B IO N Y  Z e it -  
o p a ło w e g o  w  N ie -  w e ilig e  A r b e its b e -  
m e n c z v n ie , -ch cę  a c h e ln ig u n g  w  y -  

z a m te n ić  n a  d r z e -  d a n y  w  I I K P  582 
w o v ; W iln ie . P o - . t dow ód z w o ln ie - 
ro z u m ie ć  s ie :  T o -  n ia  z k o m is ji  w o j-  
to r ią  (T a ta r s k a )  [ s ito w e j w y d a n e  n a
13—3, godz. 12—14. | n a z w isk o  B ie l s k ie -
K . J .  j go ' Ł e o p o l da u n ie -

--------------------  1 w a ż n ia  s ię .
R O W E R  m ę s k i ! ________
u ż y w a n y  n n t y c h -  : z o - t l B T O N l j :  d o l c u -

m ia s t  z a m ie n ie  n a m e n ty  n a Im ię  
o p a ł. 2 v d u  (Zy- i K o lis iń s k ie g o  S ta -  

d o w sk a) 11—2(1. j n ls ła w a : le g i ty 
macja A r b e ifs a m

Z A M T E N IĘ  n a  o n at 
m le c z n a  k o zę . K o -  
y o  (M arco w a 29 
k o ło  R o ss. A ne-iin

I 39—13. 
Z G U B IO N Y  p a s z -  ( 
p o r t  l i te w s k i  p a  
n a z w isk o  W o js z n i
sa T a d e u s z a , u n ie 
w a ż n ia  s ię . i M Ł O D A ,

S P R Z E D A J E  s ię  
p łp b o k i w ó zek  dzie 

(fi."0 R M ). 
(W ęg lo w a)

■ JE Z Y K T  O B C E  — 
sz cz e g ó ln ie  n ie m le  
ski — 1ak  <1awn1e1r 
Didżiojł (Wielko) 2 
m . 1 (n ad  S z tr a -  
lem ).

p a n i
s a m o tn a  

p o s z u k u je  w

R O W E R  w  d ó b - f«Uł p rz e p u stk a  
ry m  s ta n ie , b a ło -  n o c n a  j  le g lty m n - 
n ó w k ę , f -m y  . K a -  r ł a  t r i l s t ,,

Z G U B IO N Y  d o w ód  ś ró d m ie ś c iu  p o k o ju  
l i te w s k o -n te m ie c k l  , «  m iły c h  g o sp o d a- 
n a n a z w isk o  S z u -  rz v  ( ’.vole 111‘i e t ł a  
p e jleo  P aw U n a , u- w a n y ). 
n łe w a ż n ia  s ię .

P R Y W A T N E  ło k c ie  
p isa n ia  na m aszy 
n ie  t ję z y k ó w  
o b c y c h , W iln o  ( Je -  
d lrn ln o  rb M ic k ie 
w icza) 4— !2. o raz  
W oł 'k u m p le

U D Z T Ę L A M  l ę k ę ji  
g r y  n .i m a n d o lin ie . I 
I n f o r m a c je  od  36. 
do 18. G ę d im in o  j 
(M ic k ie w ic z a )  62-A  * 
—5, E d w a rd  C iu - \ 
ksz.a. |

Dr MM CS UST ATI 
M A P.K IK W IC Z  

C h o ro b y  sk ó rn e  
w e n e ry c z n e  G e d i
m in o  (d M lck ie w ł 
cz a ) 3 — 14 T e l 997 
Ofll godz t —13 1 

15—31
D r.

P IW E G K T
A L E K S A N D E R

C h o ro b y  
w e w n ę tr z n e  

P il le s  (Z a m k o w a ' 
i? -  6 

O r d y n u je  od 14—3R

D r M ed W IK T O R  ] 
P I E S K Ó W

C hornb\ n e r w " "
1 w e w n ę trz n e  

U o sto  (P o rto w a ) 
m 2. O r d y n u je  r>r 
12 -  34 i  14 — U

- i i  p.5Jtł}®' : Przemvs‘ 1
O fe r ty  do i —*- — ■■■ -

A d m , „ G o ń c a "  pod K R A W A T Y  p rz o ra -

D r M ed. 
JA N IN A  

P IO  IH O W IC Z * 
JU R C Z E N K O

C h o ro b y  s k ó r n e  
w e n e ry c z n e  

k o b ie c e . 
P r z y jm u je  od 17 — 
19 p p Jo g a ilo s j 
( Ja .ę te lto ó s k a ) 19 .-6

K A Ź M I E R 7
, K0MT0WTT
i e m e ry t. Sęciz a S a t l t  A poł. 

w  W ilrt'6 . 
im arl dnia 19 lip a 1943 r 

w w ieku lat 79. 
Ekspcrtacja zwłok z domu 

j żałoby przy ul. Puśu S~s- 
i nowa' 6  na cmcrifarz Ber- 
| RirdyńskS odbędzie się dnia 

1 H ca n  b. o gods. D-ei 
i rano, po czvrn oo Nabo

żeństwie w kaolicy cmen- 
[ tarnej nastąpi pnarzeb.

O czym zaw a 'amia
f ? o t j z ' n 3 .  Ę

„ K u lt u r a ln a " .

Z G U B IO N Ą  k a r i ę ; N IE M IE C K I n a u - 
ty fo n io w a  n a n a -  c7iy c ;e l p o s z u k u je  
z w lsk o  R ozw od ow y ,  lu b  a p o k o l u m e .  
Si-ie-m  M ic h a ła  N r . b , n w a n y ch  lu b  n ie  
104052, n ie w y o e ł-  ‘ o f e r t y  do A d m . 
n io n ą , u n ie w a ż n ia  j ,  G o ń c a "  pot! „N r. 
siQ- j ’35S9".

biań i sz v b k o , ta -  
n io j W v k o n y w u Ję  
n o w e. U d z ie la m  k o  
re p ety c .i i w  z a k r e 
s ie  g im n a z ju m . V o -  
k ie ó ią  (N ie m ie c k a ) :

Z G U B IO N O  w e
c z w a r te k  cześó
w ie c z n e g o  p ió ra  
P a r k e r a .  sz a re g o

r a c
 ____  _ D Z IE W C Z Y N K A

k o lo ru  (! '.o k rv w k e ). i p r^ e k lio d z ą ca  do 
Z n a la z c ę  p ro sz ę  o ; s p r z ą ta n ia  m a łeg o  
z w ro t Ż,( z:r-■ na g^o- ) ‘ e sz i: a Z i a  p o trz e b

r ,o .  s k ą p odzznłeTn
d a k e ji  lu b  
rz y n ie e . S a 'ra lu  cno 
k o la )  15, N o w ick a .

Z w ie -  i P ó w k a ) 9—2,

I Z N A N A  e h ir o m a n t-

f r o n -  
to w e . Z g ła s z a ć  s ię  
o g. 4.
M A JĄ T E K  p a ń s t-

e n u o m a i . . -  w o w y  Ł y n tu n y  PO- 
^ „ „ „ „  „ V a ł-  f l7 ’ (’,nor?  s z u k u je  ro b o tn ie ,

m iń s k ie g o "  z a r r . i e - u n i e w a ż n i a  l 7 r j” , ! P r a «  p rz e w a ż n ie
n ie  n a  o p a ł. S u -  r>te -k i fo to g r a f i i  i cn a - w  o g ro d a c h  w a -

- • * . ' «  | ro M o rn  p ism a . |rb a ó ia u s
7—13.

(Subocz.)

1 K ć ź n e J

B I A Ł Y  P Ł A S Z C Z  
w e łn ia n y , p a n to f le  
d a m s k ie  b rą z o w y  
w ąż  N r , 35 i  o f i 
c e r s k ie  w y  sólc ie
b u ty  N r. 23 z a 
m ie n ię  n a  o p a l. 
V y ta u to  (W rto łd o - 
w a) 5— 1. Z w ie rz y 
n ie c .

D N IA  16 b . m . w
s k le p ie  p rz y  u lic y  
V okefciti (Ni»?mie- 

c k a )  21 sk ra d z io n e  
2 p o z w o le n ia  na 

1 m a te r ia ły :  N r.
| 535859 i 535860 u - 

n ie w a ż n la  s ię .

S P A C E R Ó W K Ę  
„ K o n k o n "  z a m ie 
n ię  n a  o p a ł. B a -

I r a k te r u  jrz y w n y c h . Z ff*osze-
T > rzv jecie  od go Iz , n ia  w torŁ.!!: p r 7 y jm l , 1e od godz.
0 do fi p . P . L i t e -  i  śro d Ę  p r z y 1 m u j e

a tu  (d. T , k L L  s ię  p r z y  u lic y  V il-
v  n ia u s  (W ile ń s k ie j)g łó w n e l. j .  m  2 0(J

R E P E R U J Ę  p a r a -  j 
so le . P u ś n  (d. S o -  j 
sn o w a) 1—4._________ j
W  A l .IZ Y  i  k u fe r k i  
k o le ja r s k i e  z. d y k 
ty . O b s ta łu n k l. U - ; 
n lv e r s ite to  (U n i
w e r s y te c k a )  2 m .

n ’ aj _  ■; i

j  L e k  a r z e  1

D r.
K . P 1 G U L E W S K I
b. s t .  a s y « t  le lin fk i 

U . S . B .  
c h o ro b y  uszu , n o 

sa 1 g a rd ła  
p r z y jm . codz. 7—9 i 
16_ 18 . P o lo ę k o  (P o  

łoc lca) 14—1.

D r
K  S O K O Ł O W S K I
C h o ro b y  s k ó r n e  ł 
w e n e ry c z n e  P r z y j 
m u je  od g 8 do 3? 
i od g 5 do 7 w lecz  
V iin ia u s  (W H e.óska’

N r. 38 m . 14

Z G U B IO N E  w ra z  
r. c z a r n v m  p o r t f e -  ^
3em  V o r la u f ig e r  .

P e rs o n  ?1 o u sw e is  j 5 m * 
69610/25460 1 ^ p c z ty

D r M ed . 
JA D W IG A

a n f o b o w i c z
C h o ro b y  sk ó rn e , 
w e n e ry c z n e , k o 
b ie c e  P il i  es 
(Z a m k o w a ) 3—9

C H IR O M  A N T K A  - 
f iz jo n o m is tk a  o k r e 
ś la  z r ę k i. k a r t , fo 
to g r a f ii .  im io n  i p is 
m a. G ie d r a lć jt i
(C h o c lm sk a ) 12 — 2.

C H T R O M A N T K A - 
w ró ż k a  p r z y jm u je  
o d  g od z. i i  do 7 
p o  p o łu d n iu . W il
n o, D id ż io ji  (W ie l
k a )  15/1 m . 12-a, 
w e jś c ie  z za u łk a  

S z w a rc o w e g o  N r. 
1 , w  p o d w ó rk u .

E L E G A N C K Ą  n o 
w ą to r e b k ę  w a 

liz k ę  f ib r o w ą  o ra z  
b ie liz n ę  d a m sk ą  
z a m ie n ię  n a  d rz e
w o . S v . J a c k a  us 
(S w . J a c k a )  10—1.

F O K I m o d n e, n o 
w e , m o g ę  z a m ie n ić  
n a  o p a ł, r o w e r  do
b r y  lu b  n a  c o ś  z 
u b ra n ia . In fo r m a 
c je  u l. G ed im in o  
(d. M  e k ie w ic z a )  37 
m. 10.

D N IA  14 l ip c a  b. r . 
w y sz y  z d o m u  Z ie -

1 enkiewiczówna
D a n u ta  la t  12. u b ra  
n e  w  ja s n ą  s u k ie n 
k ę  s w e te r  sz a ry , 
z ła tk ą  n a  r ę k a 
w ie  b rą z o w ą , b lo n  
d y n k a  o cz y  n ie 
b ie s k ie  1 Z ie le n k ie  
w icz ó w n a  N ijo la  
la t  10 w  z ie lo n y m  
p ła s z cz y k u , s z a ty n  
k a  o cz y  n ie b ie s k ie , 
o b ie  b e z  b u c ik ó w . 
K to b y  m ó g ł d ać 
ja k ie k o lw ie k  d an e  
o z a g in io n y c h  s e r -  
d eę7.n ie p ro sz ę  , pod 
a d r e s e m : D ru s k i-
n in k ił  (S o ln a )  13 
m . 2, k o ło  N ow o 
g ró d z k ie j — P o n a r -  
skie s za bardzo w v - 
s  »kim w yn asrod ze 
niem.

D W U K O Ł K Ę  k o n 
n ą  lu b  rę c z n ą  n a  
g u m a c h  d ę ty c h , 

n a  r e s o r a c h  ż e la z 
n y c h  po w y k o ń 
c z e n iu  z a m ie n ie  
n a  o p a ł, d e sk i łu b  
co ś  in n e g o . S a v a -  
n o r iu  (d. L e g io n o 
w a) 97—3.

G Ł Ę B O K I w ó z e k  
w  d o b ry m  s ta n ie  
z a m ie n ię  n a  o p a ł. 
V id u r ln e  (Ś ro d k o 
w a) 9 - i - a .

K r e d e n s  z  l u s t 
re m , 2 le ż a k i, d u 
ż y  k o c io ł e m a lio 
w a n y  do g o to w a 
n ia  je d z e n ia , n a 
d a ją c y  s ię  do r e 
s t a u r a c ji  lu b  s to 
łó w k i, 6 w ie d e ń 
s k ic h  k rz e s e ł, s tó ł 
o w a ln y  ro z s u w a 
n y  z a m ie n ię  n a  
s u c h e  d rzew o . 
V a iź g a n to  (d a w . 

M o n tw iłło w s k a ) 18 
—3 w *eiście z K r a -  
fciu (d. P a ń s k a )  
co d z ie n n ie  od g. 
8 do U  i od  2 do 6.

N A T Y C H M IA S T  
z a m ie n ię  n  o w  ą , 
d w u rzę d o w ą h a r 
m o n ię  z fu te r a łe m  
i je d w a b n ą  w iz. 
s u k ie n k ę  n a  o p ak  
D o w ie d z ie ć  s ię :  
U k m e r g e s  (W iłk o - 
m ie r s k a )  92—3.

P Ł A S Z C Z  fo k o 
w y , p ła sz cz  k ą p ie 
lo w y , p a r a s o lk ę  

je d w a b n ą ' z a m ie n ię  
n a  o p a ł. S k ą p o  
(S k o p ó w k a3  6—i l .

sanavS,M ans <d. W . fn n e  f lo k „ m e n ty  jW e jś c i e  7 J a ra m y  n  dQ , ,  H o b o tn l.  
P o h u la n k a ) 34—ża. n a n 9Z w lsk o  n o - : ; ™  ^ 7 ™ '  * c h o d y ’ , e e  r e k la m u je m y .

• W y ja z d  p ie rw s z e j 
p a r t i i  n a s tą p i w  
ś ro d ę  ra n o  c je ż n -

_ L r  16, 18 19
D r M ed.

K A Z IM IE R Z

T Y T O f ł  k r a ję  1 c u s ła v ;a  T o p o l-  i n  p lę t r ° : ._  
Jak J o  (d. D ą b -  , s k ,e S<> u n ie w a ż n ia !s ie . U c z c iw e g o  i Ż A K T E T  b ia ły  i
rowrsk ie g o ) 3—4 j s n a la z c e  u p ra sz a  \ s p ó d n icz k ę  n a  J-ów ka do'" m a ją t k u .f ^ Zy]n{ i13f  ?? RC 
T Y T O Ń  k r a je  m o - '  *« *. °  .o d n ie s ie n ie  i ™ t  ś r e d n i .^ ^ a -  • --------------------- ---
t y t o  oj pod  a d r e s e m : " T R - i  r a 'e n ie . M a łu n n

J r V°-S (dn rm fo P odk a ) 5 w  p ra w o  ort  ___  __________
n u m e ru  59 ul. K r a 
k o w s k ie j.

j  '•'imnn 1 - n m d r |

B I E E I N S K I
C h o ro b y  s k ó r n e  1 
w e n e ry c z n e  Z v a l- 
m a n tu  (Z y g m u n - 
to w ąko ) 12 m . 14 
P r z y jm u je  od godz 

19

G a b in e t  
R e n tę e o e w s lc t  

D R  M ED  
a .  Ś m i g i e l s k a  

P i l ie s  (Z a m k o w a ' 
N r  8 m i 

Od godz • — 32 V 
1 od I I  -  I I

U S U W A N IE  ży ła-

! Z G tN Ą Ł  B ie s  d o s , , A A ) K U P U J Ę  d o - 
I s™ i °  .b.r " 6i  n ie z k t u ż y w a n e  od

k ó w  i k a s z a k ó w  od  P J3 5 * ; 
15 do 19. G e d im i
n o  (d. M ic k ie w i
cz a ) 39— 4.

w  c z a rn e  , . . .  .
w a b i s ie  k w la tó w  V iln ia u s  

„ P u j“ . z a  w s k a -  ' W ile ń s k a )  2 0 - 9  
z a n ie  g d z ie  s ie  . s ^ *e P k w ia tó w , 
z n a jd u ie  l u b  o d - '

  p ro w a d z e n ie  p sa_ K U P IĘ  a k o rd e o n
w r t tr E K  d M ecln n T  ,l0t,rJ,p wynaęro- , łh b  h a rm o n ię  w
rte b o W  s e r w e tę  Z a u k r y w a -  I d o b ry m  s ta n ie ,g łę b o k i, s e r w e ię  .j-n le  _  bp d w tirz ą d ó w k e . R a n
to fte  d a m s k ie  N r  “ d o w n ie / ' V ifn ia u *  S v M o s (M . S te f a ń -

n a ;  ™ ^ s  ’ ECa)
o p a ł. K o n a r s k ie  I > l u b  i

N IE M IE C K I u rz ę d 
n ik  p o s z u k u le  g o 
sp o d y n i. W a ru n k i 
b . d o b re . K o n ie c z 
n a  z n a jo m o ś ć  ję z y 
k a  n ie m ie c k ie g o . 
O fe r ty  pod  „G o sp o  
d y n i"  do R e d a k c ji  
„ G o ń c a " .

U U. F 1 W B O W IC Ż  
S T E F A N  

C h o ro b y  n erw o w e 
1 w e w n ę trz n e  

Su  Ja k u b o  (Sw  
Ja k u b a )  10 — 2 
P r z y jm u je  od 13 

do 18

D r . m ed .
O D  Z A R A Z  p o - Z O F IA  
tr z e b n a  o so b a  do sa  G O P I O  W S K A
m o d z le ln e g o  p ro w a  S p e c . c h o ró b  uszu . 
d z e n ia  g o s p o d a rs t-  n o s a , g a rd ła . P r z y j 
w a d o m o w eg o . P a  u m u je  od  g. 4 do 6 
p io  (P o p ła w s k a ) 27 , po p o t. J a k ś t o  (d. 
m . B. j D a b ro w sk ie go) 7— 4.

P O T R Z E B N A  n a  , 
w ie ś  g o sp o d y n i ,i | B  
p r a c o w n ik  d ij.;. *

fK o n a r s k l-e o )  4 0 - 3 'Z!Tłosi(5 s lą  u  do- K U P T Ę  s a m o u cz e k  h e k ta r o w e g o  
(K o n a r s k ie g o ) 40 3 [ zQ rcy  I Ję z y k a  n ie m ie c k ie - i  d a rs tw a . K a r * :

, .g o  P la to  V. R e u s s -
W R O Z K a  z 30-3e t - 1  m ę s k i ' n e r ‘a . W la d . do
n ia  p r a k ty k ą  P r z y j - n Ja s z cz  g a b a rd in o - A d m . , ,G o ń c a "  pod 
m u je  od godz^ 10- -.1, m ę s k a  p iż a m ę  i . .S a m o u c z e k " .
d°  . , 6' e J  n S * w i  2.5 m ir .  d o b reg o  ! -----------------------------------

ś w ia t  V o k  e f 'u ,  W tu n k u  cz a rn e g o  K U P IĘ  m is ę  o w a l-
N l e m i e ć k a J 4 m 12 m a t o r l a ł u  n a  n a  fa ja n s o w a  lu b  
iNiemieCfCa) 4 m  u  ptDSZC7 d a m sk i s z k la n ą  do u m y -

o ra z  n ow o czesn a , w a lk i  le k a r s k ie j

Z A M IE N IĘ  ta p c z a n  
n a o p a ł. Z w ie rz y 
n ie c , u l. M a lo n io ji  
(M iła ) N r. 3 m . 2.

Z A M IE N IĘ  b u ty  
n a r c ia r s k ie  N r. 29 
w* d o b ry m  s ta n ic  
n a  p a n t o f le  m e -  
s k ie  N r. 29 V i-  
v u ls k io  (W iw u l- 
s k ieg o ) 16—7 od 
g od z. 17—20.

Z G U B IO N Y  p a sz 
p o r t  l i te w s k i  n a  
n az . K a r p o v i£ e n ie  
E le n y  u n ie w a ż n ia  
s ię .

■Z G U BIO N Y d o 
w ó d  o so b is ty  na 
n a z w is k o  F i le m o 
n o w ic z a  B o le s ła 
w a , p ro s z ę  zw ró 
c i ii za  w y n a g r o 
d z e n ie m .

(B e lin y )  13, u do
z o rc y , w e  śro d ę , o 
g. 10—12.

D r.
H A N U  S O W I CZ 

C h o ro b y  s k ó r n e  i 
w e n e ry c z n e  P r z y j
m u je  od  8 do- 1® U: 
od 37 — 19 P ilie s  
(d. Z a m k o w a ) 7—1

D R .
P O S Z U K U JĘ  n a 
ty c h m ia s t  s łu ż ą c e j-  
g o sp o d y n l do m a 
łe g o  g o sp o d a rs tw a  
w  W iln ie . D oW ie-

s n a c e r ó w k ę . A l-  'o r a z  p o d u sz k ę  e le k  /
y ird o  (d. P i łs u d -  t r v c z n a . P i l ie s  ( Ja g ie l lo ń s k a )  I
sk ie g o ) 34—3. ! ( Z a m k o w a )  15 m . 2.

Z O U BT O N Ą  m e t -  i K U P IĘ  now oezes-* 
r y k e  u ro d z e n ia  i ’ u a s y p ia ln ię  w  do- 
d ow ód o so b is ty  11- b r y m  s ta n ie . O fe r-  
t c w s k j n a  n a ?w  - t y  k ie r o w a ć  do 
W e n tr o b y  W e r o -  ‘ A d m . „ G o ń c a "  su b  
nlkl u n ie w a ż n ia  | „ D o b r y " .  

s !ę . -------
—| ; K U P IĘ  b r y c z k ę  w

Z G U B IO N Y  P e r -  ■ d o b ry m  s ta n ie . S ta  
s o n a la u s iy e is  n a  ! c i  a  L e n tw a r y s  
nazv/isko K a jr a l -  i (L a n d w a ró w ) F o l-  
t is  Ja d v y g a , za- (w a r k  U s tr o n ie , R a -  
ś\ viad czen ia  z A r- ! d o m sk i.
b e tts a m tu  1 p r a c y , 1 ---------------------
u n ie w a ż n ia  s ię . * ’ j N A T Y C H M IA S T

m . 15.

S Ł U Ż Ą C A  do m a 
ł e j  ro d z in y  p o 
tr z e b n a  n a ty c h 
m ia s t . R a s u  (R o ssa) 
14—1.

: s p rz e d a m w ó zek

I m s y M i H i  j
S a m o t n y  s ta rs z y  
in te l ig e n tn y  r z e 
m ie ś ln ik  p r a g n ie  
t ą  d ro g ą  z a p o z n a ć  
p a n ią  do la t  40, 
n ie z a le ż n ą , s y m p a 
ty c z n ą , p ra w e g o  
c h a r a k te r u , o d cz u - 

s a m o tn o ś ćZ G U B IO N Y  S v e -  g łę b o k i i s p a c e ró w  w a ją c ą  s a m o tn o ś ć  
t lm ś a lio  L iu d i jim a s  k ę ' p o tr z e b u ją c ą  I b r a k  p ra w d z iw e j
N r. 6311, w y d a n y  r e p e r a c j i  za  200 
p rz ez  3 k o m is a r ia t  R M . O fe r ty  p o d  
p o i ic i t  n a  n a z w is - ! a d r e s e m : T il to  (d. 
k o  M a r ii  Z a m o y - ! M o sto w a ) 15 m . 17.

s z c z e r e j p r z y ja ź n i . 
O fe r ty  n le a n o n i-  
m o w e s k ła d a ć  do

ED M U N D  
K U N C E W IC Z  

b. a s y s te n t  K lin ik i 
U. S  B  C h o ro b y  
uszu , n o sa  i g a rd ła  
U o sto  sk g . (z P o r 
to w y ) 3—4 P r z y j
m u je  od g 9—10 i 

15 -  15
D r. M ed. 

B U D R E W IC Z
Z Y G M U N T

S p e c .:  w e n e ry c z n e
i s k ó r n e  c h o ro b y . 
P r z y jm u je  w  godz. 
8 — 13 i 15 — 20 
P i l ie s  (Z am k o w a) 
15 m . 2.

D l .  K A Z IM IE R Z  
L E JM A N

b  s t . a s y s te n t  K l i 
n ik i D e rm a t. U .S  B  
C h o ro b y  s k ó r n e  
i w e n e ry c z n e . V II- 
n ia u s  (W ile ń s k a ) 29 
P r z y jm u je  od godz 

4 do 6.30______
G a b in e t

R e n :s p u o w sk l
Dr-

G  N IE L U B S Z Y C
„ , a , u  j.., . . . .  . . .  A d m . „ G o ń c a "  s u b ’; P y lim o  g (d Z a-

c lo w e j.  u n ie w a ż n ia  * D o w ie d z ie ć  s ię  od ! „ P r z y ja c ie l  w  bi.e- j w a ln a ) N r 22 — 3 
s ię . I g od z. 17. I d z ie " .  1 O d S odz «  -  17.

D r.
W WOŁODZKO

C h o ro b y  s k ó r n e  ’ 
w e n e ry c z n e  P rz y * 
m u le  w g  8 — 33 
t 15 -  38. W a lls tr  

(Z a w a ln a ) 12

| & k t s s r e r k j |
M A R IA

B R Z E Z I N Ą
L lu b a r to  iG rod zlca 
27—1 Z w ie rz y n ie c

Z O F IA  
G R O N E K O W A  

p r a y jm u je  p o ra d y  
1 p o ro d y  w  dom u 
W iln o , ul. K o n a r 
s k i e g o  1/2 —  6.

3. KORCHOWA
O lan d u  id H olen 
d e rn ia ) N r 4 — i

MARIA 
L A K N E B O W / j
p r z y jm u ie  od godz 
9 ra n o  do 7 w lecz  j 
J a s tn s k io  (d. Ja s lf .  

sk leg o ł- 7 — 5

U. P U S Z K A R Z E - 
M OCZOW A »

D y ż u ry , m asaże  
z a s trz y k i. F i ia r e tn j j  
(F i la r e c k a )  21 — 2

P L E Y F .R O W A
p r z y jm u je  codziert-fL  
n ie . D a r ia u s  ir  G i-.|  
r e n o  (Ż w irk i 1 W i-,8  
g u ry )  28—4. !d

B R  R O S IŃ S K A
L v o v o  <d. L w ów  

sk a) 57 — 1

W S M I.V l.O W S K ' 
P il ie s  id Z am k o  

wa) 26 — 6.
Z A N K O W IC Z -

O S T R Y N S K A
Z w ie lo le tn ia  o rak  
ty k ą . IS g a n y to jo  
(Miłosierna) 6-13.

, f

z B y stra m ilw

K r y s t y n a
G I E C Z E W I C 20WA

r S 1•■nk e n
L O L  y S I  €  Ti

Egineii śirferclą troficzną 
dnia 27 czerwca 19 3 r. 

K sra Żałobna za spokói 
I Icb  dusz od będ zie  się  dnia 

2 4  lipen r. h. c  godz. 9 l7źr
rano w kościele św J.akuba 

O czym zawiadamiają 
K rew nych, Przy aciói i Zna- 

i jo m y  .h
B ra ta w a  i B ra t,

$
6IER&51H  STIEPAHOWICZ

S T S E P A M O W
oodluaich i ciężkir o c ie rp ien ia  r.h | 
zasną! w B o ?udnia 19iipca 1945r. j 

W y rowadzenie zwłok z domu 
żało y w Prv !nys odbedzie się | 
dnia 21 lipca o godz 7.30 rano 
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